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ECHA PŁOCKIE 
I WŁOCŁAWSKIE -

-
I PISMO POŚWIĘCONE GLÓWNlE SPRAWOM ·MIEJSCOWYM. 

VVYCHODZ::C VV ŚE.ODY :t SO:BOTY X.A.ZDE0-0 TYOODJ::;r::CA. 
WARUNKI PHZIWPLATY 

W Płocku I Włocławku Rocznie rb :i 
pólroczn rb 2 k ~O . kwartalnie rb 1 k 25 ° 
Za od nos zenie do domu mies.ięczni e k. ó. 

Numer pojedyńczy k. 5. 

Za 1. mi an ę ad resu d op ła ca 
się kop :so 

Adres wyc:awnictwa: .. 
W Płocku ulica Warszawska, 

We Włocławku 

Przedplatę i ogłoszenia naj­
lepiej przy s yła c wprost do 

redakcji. 

. UG LOSZE.N IA po kop. 8 za wiersz 
pclll owy lob Jego miejsce. Za następne 
razy kop. 6. 

llEKLAMY 11a t stronie po kop. 20 
za wi e rsz. 

NEKROLOGIA wiersz kop. 16. Z przesyłką pocztową: Rocznie rb . 6. 
półrocznie rb. 3, kwartalnie rb . 1 k óO 

· Zagranicą: Rocznie rb 8. pó łroc znie 
tb 4, kwartalnie rb 2. 

Przedpłatę i ogł oszeni a 
przyjmują równiei księp;ar· 
nie i kolporterje po miastach 

1 miasteczkach. 
w księgarniach miejscowych Rękopisy nie zastrzeio11c 

nie zwracaj~ się . 

. W Warszawie przrjmują ogłoszenia 
aientury. Ungra (Wierzbowa 8), Pio· 
trowsk1ego (Senatorska 26), Bergsona 
(Senatorska 32) 

Dr. Themerson 
powrócił i przyjmuje jak dawniej. 

KATALOG 
wyszedl 7. druku za~ladu Pomo l o~ i rznego 

A. Gird°'"oynia. 
wysyła na iąd11ni e. Warszawa, Leopoldyny 32. 

JAN KAMIŃSKI 
ADWOKAT 

otworzył kancelarję w Plocku 
Hotel Polski. 

Kaler.darzyk tygodniowy 
Swioct K o icloła Imiona 
R. 'Ki.tollc.klero dowtań1k.le 

Sobota 23wrześn Tekli Bogusławy 
Niedziela24 • Ladrslawa llomira 
Poniedz. 25 • l'irm1na 8więtope l~a 
~lorek 26 · " Cypriana, Justyny Lad1.islawa bi. 
Sroda 27 ~ Ko;i m~· i O.•.mi„ 11~ n.. ....;;--= 

R;m„llfllii;Barfiili28 " \Vaclawa \Var,!awa ,; w. 
~tek 29 " Micl1ala arcb. Da<l ziboga 

Wschód słońca o godz ó w 46 
z~cbód •ł"ÓCR n p:od7. !\ ffi. 46 

Odmiana ł•i~iyc~. ostatnia kw. dn 28 wrześ nia 
o roh. l1 '" 19 w. 

Wy 8o k. wody na \\'i ~ I• d· 19 w rześ:i . 1 st6p.10 cal. 
pod Plockieu:. d. 20 · 1 8 

d. 2t I (i 
d. - -

I d. -

TABELKA METEOROLOGICZNA 

a a a 
a~ ::1 I,) a 

a ~ H ~ ;: ! 
7 ni.no \ 1 p . fi. G w. ; - -- et:i t 

~ ~s.~ I\ 1~.; -2-0.""'o'--a-.~-'---·f-) !J-. ·ó......:..I ..:;:...... 
20 " 6,4 16,u ~.~ 18,0 4,~ 59,8 -_--
21. 40 11,1 . f<,6 • 11,7 2,5 59,0 

Temperatura 
Dzień 

dą skazywani drogą administracyjną na 
grzywny do 500 rb. lub areszt do 3 mie· 
sięcy. 

Postanowienie to rozciąga się na gubernje 
kraju Nadwiślańskiego, z wyjatkiem miast 
Warszawy i Łodzi oraz powiatów war­
szawskiego i łódzki ego i staje się prawo· · 
mocnem od dnia. ogłoszenia. 

D? .decydowania spraw, z tego posta­
now10rna wynikających, upoważniam wtaś­
ri wych gubernatorów. 

Warszawa, dnia 29 sierpnia 1905 roko. 
Pod pi sal: Warszawski jenerał-gubernator, 

jenerał-adjutant Sl•alon. 
(Warsz. dniewnil•) 

Powiat płocki. 

(Zarys opisowy). 
(Ciąg dalszy.) 

Jłaro.dnw.n!ć... ~ _w__..,...1.a_ , Ki stanowi dekanat płocki, rozt.lzielony na 
32 para(je. Kościołów 35, kaplic 3, księ· 
ży zajętych w parafiach 38, wiernych 
(katolików) według wykazu rubrycel za 
rok 1904 liczy się 80, 119 . Tu zauważy­
my różnicę, jaka zachodzi w wykazie ru­
bryceli a t.lanemi z innych źródeł urzę­
dowych, kt~re określają ilość katolików 
znacznie wyższą, jak to poniżej zobaczymy, 
Różnica pochodzi zapewne z tego powodu, 
że parafje zaznaczają tylko tych, którzy 
są na miejscu, wyłączają tych, którzy 
dłużej nad 6 miesięcy nic znajdują się 
w parafji, chociaż wpisani są do ksiąg 
ludności. Emigracja, wychództwo na czas 
dłuższy na roboty i t. p. zmniejszają na 
razie ilość katolików, wykazywanych w ru­
bryceli. 

Utóż wedtug źródeł urzędowych liczy 
się w powie~ie: 

Pło~ska, Sierpca, Ciechanowa, l\'Uawy.-
Z Lipnem ~lock nie jest polączony z szo­
?ą· W og?le na calej przestrzeni powiatu 
Jest 124 wwrsty szosy. czyli na l wiorstę 
kwadratową wypada 55 sążni drogi szoso­
wej. Jest .t.o s.tosunek niezadawalający, 
a'.e)epszy, mz w rnnych powiatach. Trak­
tow drugorzędnych - 145 wiorst. Caly 
ruch„p:zewoz~wy towarów do stolicy gu­
bor~JI 1 .do miasteczek odbywa się wodą 
(t. J. W1slą) , szosy mają znaczenie dla ko­
munikacji podróżnych i dla przewozn zbo­
ża na targi w miastach . 

Ludność powiatu korzysta z 6 biur. pocz· 
towych-:-w Płocku, Bielsku, Staroźrebach 
Drobinie. Bodzanowie i Wyszogrodzie czyli 
że l biuro pocztowe wypada na 19'3 w. 
kw „_ i n~ 22,800 mieszkańców, Na caly 
powiat Jest tylko 1-o biuro telegraficzne 
w Płocku. 

Szkolnlctwo i oświata. Szkól gmin· 
nyrll i wiejskich w nowiecie ;„~t '.ld. . w.ld.ń„ .,..---- .... ~-..-a.-...Llp.7j"C"&:t • .:ff~ u· ~ '"YHO"" 
sita 2180. Wypada 1 szkoła na 3000miesz­
kańców (z wyłączeniem Procka) i 1 uczą­
cy na 4 7 mieszka!lcó w wsi. Szkoly ele­
inent,arne miejskie, gminne i wiejskie są: 
w Wyszogrodzie, Drwalach, Rębowie, Or­
szym owie, Nizdzinie, Białobrzegach, Gąse­
wie, Niesluchowie, Bodzanowie, Łętowie, 
Bulkowie, Krubicach, Wyciejowie, Liszynie, 
Słupnie , Białkowie, Lubkach. Radzanowie, 
Rogoziille, Boryszewie, Podolszycach, Płoc­
ku, l\laszewie, Powsinie, Ciachcinie, Sta· 
roźrebach, Dlużniewie, Przedborzu, Biel­
sku, Lęgu, Drobinie, Lelicach, Karwosie­
kach, Zągotacl1, Dziarno wie, Białej i Sikorzu. 

rnorg og. przestrz . 
na ziemię zasiew. 175165 t. j. 74,2% 

na ląki 11958 n 5,0% 
na lasy 2640 " 1,1 % 

na ogrody 1585 n v,62% 
Razem. 191348 " 80,92% 

R:es~ta 19, ~8% zajęta jest pod budowle 
m1eJsk1e drogi publiczne i t. d. 

Pod względem władania ziemią przez 
st~nY, lub warstwr_ Ju~ności, to należy po· 
dz10hc na wlasnosc większa czyli dworską 
fol war.czną j _w~asność drob-~ą. zagrodową. 
Do teJ ostatmeJ należy zaliczyć własność 
szlac~ty zagonowej, włościańską i mie· 
szczanską. 
~ .zestaw!eniu ogólnem podział ten wta­

snosc1 tak się przedstawia: 
morg upraw. ziemi 

wlasn. dworskiej 103920 t. j. 54,3% 
„k_l....'.'.'..Iośc_ia!lski~ 631:172 ~ 3~ 

mieszczan 5470 r 2,4% 
Tu należy zaznaczyć, że w wykazach 

ogólnych urzędowych, ziemia należaca do 
szlachty zagonowej nie jest zalicz~ną do · 
posiadłości wlościańskiej, lecz do dwor­
skiej (pomieszcziciej) wynikają z tego po­
wodu różnice w wyliczeniach np. obecnem· 
a urzędowem. Zaliczając własność szlach­
ty zagonowej. do posiadłości dworskiej, 
czyli większej w ogólnem mniemaniu, po­
większa się ją. znacznie, a zmniejsza wła­
sność drobną, którą przeważa w posiadło· 
ściach szlachty zagonowej, 

(O. d. n.) 

~ w~~orac~ Uo ~urn~ ~ań~twowej. 
(Ciąg dalszy.) 

~ ~ ~I ~ ~ I ~ i ~ i katulikó w I 067 02 czy li 
prawoslaw. 1226 „ 

77,8% 
0,9% 
6,4% 

14,9% 

W Płocku znajduje się 5 szkól elemen­
tarnych miejskich z liczbą uczniów 480 
i różne inne zakłady naukowe, (gimnazjum 
l!IQY.kie i żei\.skie , trzyklasowa szkoła miej­
ska (z 6·ma oddzialami) szkoła niedzielno· 
handlowa, 2 szkoły prywatne męzkie i 2 
że!lskie, kantorat ewangielicki r 19 chede-
rów żydowskich z liczbą uczniów 750. . 

Wogóle liczba uczących się w powiecie 
wynosita w r. 1904 okolo 4640, czyli · że 
1 uczeń wypadł Oil. 29 mieszkańców. Sto· 
sunku tego nie można brać bezwzględnie 
dla powiatu, bo Plock, jako miasto guber­
nialne posiada takie zaktady, jakiclt w in­
nych powiatach niema. 

111. O dokonywaniu wyborów. 

Zmi11n11 IV sl11ż6. imi11now11n. 
Pisarz z wolucgo najmu w zarządzi e pow. óiurp­

skim Stanislw Borows~'i mianowau:)- arcbiwist1.1 dzi cn­
nikanew tcgo:i zarządu. 

Sędziowie gminni: z III okr pow. sic rpskiego de · 
Tlmn oraz IV okr. powiatu inlaw ~ ki cg o Krępski na 
mocy art. 497 ustawi- s1.1d. z1vol11i eni od peln . ob. 

Z:itwi~rdzcni na urzędach lawników oraz ich t.a­
o tępców w pow. rypii1skim; w okr . I Andrzej Ho­
b11lewski lawuik, Franciszk Sl11pski zabtępca; w Il 
okr. I17nacg Pawłowski lawnik . Józef Zalewski za­
stę pca, w Ill okr. Walenty Tyhnrski lawnik, ~Ji'ra11 -
ciszek Rogowicz zastępca; w okr. IV Ąntoni Ji1rkie­
wicz ławnik Ig11acg Czerski zastę pca, w V okr~g u 
Józef Wawrowski ławnik Antoni }{11nkou·ski za· 
atępca. 

Postanowienie obowiązujące. 
Na mocy ustawy o ochronie wzmocnio· 

nej ogłaszam do powszechnej wiadomości: 
Winni przygotowania w celach niedo­

zwolonych, jak również umyślnego podkła­
dania pod kola wagonów i wogóle roz· 
rzucania po ulicach i innych miejscach~pu­
blicznych, oraz w !okala.eh prywatnych pe· 
tard, pukawek i t. p„ które nawet niemo­
gą spowodowa<\ śmierci lub obrażeń cie· 
lesnych, ale wywolują przez ha.las i trzask 
przy wybuchu popłoch wśród ludności, bę-

ewangielików 8837 
żydów 20180 n 

Prawosławni mieszkają glównie w Płoc­
ku (1090 osób), w pe.wiecie, bez miasta, jest 
ich 131. Żydzi równi ei zamieszkują gtó­
wnie miasta i osady; w Procku liczy się 
żydów 11780 (39% lud. m.), w Wyszogro· 
dzie 2910 (49%) w osadach Bielsku, Bo­
dzanowie, Drobinie 3810, w reszcie po­
wiatu 2680. Ewangielicy mieszkają czę· 
ściowo w Płocku (865) w Wyszogrodzie 
(120) i w powiecie (7852), tworząc nieraz 
duże kolonje na calem Powiślu. W po· 
wiecie, z wyłączeniem miast, stosun ek pro· 
centowy katolików do ogółu ludności wy­
nosi przeszlo 90%. 

Pod względem etnograficznym ludność 
polska należy do typu mazurów. Hadania 
autrópologiczne w pow. prowadzili dr. L. 
Rutkowski z PlQńska i dr. Maciesza (w wię­
zieniu ptockiem). Lut.lność należy do krót· 
kogtowych: - wzrost przeciętny 167 ctm„ 
wskaźnik czaszkowy 8 1,5 przeważaj ą sza­
tyni o oczach niebieskich. 

Komunikacje, poczty. Od Płocka roz­
chodzi si ę sieć dróg szosowych, łączących 
to miasto powiatowe i gubernialne zara­
zem, z innemi miastami gubernji. Z Płoc­
ka wychodzi szosa w stronę Bielska, od 
której rozchodzą. się drogi, prowadzące do 

W edług wykazu spisu jednodniowego al· 
fabetyzm pow. plockiego w r. 1897 wy­
nosił zaledwie 27,6 . Przypuszczalnie obec­
nie stosunki zmienily s i ę na lepsze, lecz 
brak t.lokladnych cyfr uniemożliwia wszel­
kie wywody. Według przybliżonego obli­
czenia obecnie stosunek umiejących czytać 
Llo nieumiejących wynosi około JO i 60. 

O oświeci e może dać pojęcie ilość otrzy­
mywanych przez mieszkańców wydawnictw 
pojedyńczych . Otóż Plock otrzymuj e przez 
pocztę i w księgarniach 980 egzemplarzy 
czasopism (w tem polskich 725), w innych 
biurach pocztowych 329 egz. wydawnictw 
polskich, razem 1050 egz. czyli , że 1 
wydawnictwo w powi ecie wypat.la ua 103 
mieszka.Il.ców. Cyfra ta nie jest dokładną. 
bo trudno było zebrać wszystkie odnośne 
ku temu potrzebne dane. 

Rolnictwo jest głównem zaj ęci em i środ­
kiem życia mieszka!lców. 80% ludności zaj ­
muje się pracą na roli. 

Powiat płocki zajmuje przestrzeń 235920 
morg.(l mórg.300pr .kw.) z czego odlicza się: 

I. O dokonywaniu wyborów na zebraniu 
wyborczem. 

38) We wskazanych w punkcie b) ar· 
tykutu 1-go miastach, w celu dokonania 
wyborów do miejskiego zebrania wvbor· 
czego, tworzy się w każdym rewirze wy­
borczym (art. 20) komisja wyborcza, skla· 
dająca się z przewodniczącego i dwóch 
członków, powolanych przez prezydenta 
(gtowę) miasta, lub osobę jego zastępującą. 
z liczby osób mających prawo uczestnicze­
nia w wyborach. Porządek dokonywania 
wyborów do miejskich zebrali wyborczych 
określa si ę przep.isami, t.lołączonemi do ni· 
niejszego. 

:39) Sposób stwierdzania osobistości wy­
borcó w i sprawdzanie ich pełnomocnictw · 
pozostawia się przewodniczącemu zjazdu 
(art. ;3 i 14), albo komisji wyborczej (art. 
;)8). 

40) Wybory na zjazt.lach są t.lokonywa­
ne przez tajne składanie glusów, za po­
mocą balotowania gałkami, a wybory do 
miejskiego zebrania wyborczego przez taj· 
ne glosowanie za pomocą. kartek. 

41) Wyborcy (art. 3 i o) i pelnomoc· 
nicy ze zjazt.lów wstępnych (art. 14) mogą 
by~ wybierani tylko z pomiędzy osób, ma­
jących prawo uczestniczenia w wyborach, 
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w tym mianow1C1e pow10c1e lub rewirze, takiej szafy, względnie oddal szafę za ma.-
gdzie wybory są dokonywan<>. lą cenę. 

z 11 przed połd. p. St. Cheichowski .o wa- w barwach oddziałów, zebrała się cała 
dach gospodarstw wlościańskich i środkach rada i zarząd z prezesem p. Bolesławem 
polepszenia tych gospodarstw", 0 godz. 2 Domaszewiczem na czele, tudzież reprezeu- Uwolnien 

42) Za wyborców ze zjazdów wybor- W obec epidemji. l\linisterjum komu-
czych, jak również za pelnomocników ze nikacji postanowilo urządzić w Płocku po­
zjazdów wstępnych !uznawane są osoby, sterunek sanitarny dla okazywania pomo­
które otrzymały więcej, nii połowę glo- cy chorym, względnie dla baczenia w ogó· 
sów, uczestniczących w zjeździe według le nad podróiującemi statkami, niezależnie 
większości otrzymanych kresek. W razie op tego, co uczyniła wladza administracyjna 
równej ich liczby, wybór decyduje się przez dla zapobieie"ia epidemji i udzielania po­
losowanie. mocy. Lekarzem posterunku będzie dr. 

43) W miastach, wskazanych w punkcie Żenczykowski z płacą rb. 150 miesięcznie, 
b) artykulu I, za wyborców uważane są jego poinocnikiem student medycyny p. Mo­
osoby, które otrzymały w rewirze wybor- dzelewski z płacą rb. 100. Baraku swego 
czym największą liczbę głosów, chociażby ministerjum nie urządza, chorzy pomieszcze· 
ta nie dosięgała polowy liczby uczestni- ni będą w baraku na Czarnym dworze, 
czących w wyborach. W razie równości urządzonym prze.z władzę admistracyjną. 
glosów, wybór decyduje się prze:t !oso- Tow. kredytowe m. Płocka. Przypomi-
wanie. narny o zebraniu ogcilnem członków Tow , 

44) Po ukończeniu wyborów, zjazdy i ko- które odbędzie !si ę w poniedziałek 25 b. 
misje wyborcze są zamykane. Nie póź- m. Na zebraniu tern przedstawione zosta­
niej, jak dnia następnego, sprawozdanie nie do zatwierdzenia członków sprawozda­
z dokonywanych wyborów przedstawiają: nie za rok dz:ataluości 1904/5, budżet na 
przewodniczący zjazdów-do komisji po- rok przyszły i odbędą się wybory na mlfj­
wiatowej do spraw wyborczych, a prze- sce ustępujący c h: prezesa dyrekcji Kohna, 
wodniczący komisji wyborczych - do komi- vice-dyrektora Chąt.lzyńskicgo i z komite­
sji gubernialnej do spraw wyborczych. tu nadzorczego pp.: Paulego, Blumberga, 

45) W ciągu trzech dni po zamknięciu Schen witza i zrnarlego Goldego. 
zjazdów i komisji wyborczych osoby inte- Ze sprawozdania okazuje się, że stan 
resowane mogą podawać skargi: do powia- rzeczy Tow. w r. ubiegłym nie wiele zmie · 
towej komisji dla Rpraw wyborczych na nil się od poprzedniego. Suma wyplaco· 
nieprawidłowości, zaszle podczas wyborów nych pożyczek podniosła się o rb. 87 .GOO 
na zjazdach, oraz do gubernialnej komisji wyplaconych w roku sprawozdawczym i wy­
dla spraw wyborczych na nieprawidłowość nosi obecnie dl<t 287 niaruchomości rubli 
spełniania obioru wyborców do zgroma- l.5ll9.450 {splacono pożyczkę rb. 8.000 ). 
dzenia wyborczego miejskiego. Pożyczek do umorzenia pozostato na su mg 

46) Po sprawdzeniu przebiegu wyborów rb. 1.390.931 Szacunek nieruchomości, ob­
i rozpoznaniu wniesionych skarg, komisja ciążonych pożyczką, wynosi technicznie rb. 
powiatowa. lub gubernialna, o ile uzna, że 3.929.994 w Lem domów murowanych rb. 
jest po temu zasada, znosi dokonany wy- 3.271.427. Ogólny dochód z tych nieru­
bór co do wszystkich lub niektórych osób, chomości ustanowiony zosLał na rb. 42:J.65.t. 
wybranych przez odpowiedni zjazd, lub w tern z murowanych rb. 399.233. Ob­
okrąg wyborczy. O postanowieniach swo- ciążająca nieruchomości pożyczka rubli 
ich komisja zawiadamia osoby, które po- 1.599.450 staneiwi, 40,7°1o szacunku nieru­
daly skargi. chomości, 48,8 domów numerowanych, 43,7 

47) W terminie trzydniowym od otrzy- ceny sprzedażnej i równa się 3.72 razy 
mania zawiadomienia o decyzji komisji, wziętemu dochodowi z wszystkich nierucho· 
fnteresowani mogą podawać skargi: na po· mości. 
stanowienie komisji powiatowej do komisji Za zaległość rat poborowych wystawio-
gubernialnej, a na tę ostatnią do senatu no na sprzedaż dwie nieruchomości. 
rządzącego. Skargi składane być winny Pewną stratę, określoną na razie na sn­
do właściwych komisji, które obowiązane mę rb. 1 l.5f>6 poniosło Tow. wskutek ró· 
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gu tygodma, gubermalna do senatu w cią· ta okaże się mniejszą niż przewidywano. 
gu dwóch tygodni. Na razie Tow„ potrąca 1/ 5 część straty tej, 

48), Listy wyborców do gubernialnych reszta ma byc umarzaną rokrocznie w 1/ 
z~bran wyborczych układają komisje po- części .dochodów z lat następnych. 

5 

w1atowe,. a. t~kiei listy .do zebrań wybor- Kapitał zapasowy Tow. na 1 kwietnia 
czych rn10Jsk1ch komisie gubernialne do r: 1905 wyn.osil .8?.254 czyli powiększył 
spraw .wyborczych. Obie listy są nie- s1.ę o. rb. 1.657 JUZ po uwzględnieniu od­
zwloczme ogłaszane z rozporządzenia gu- p1sama . na straty. 
bernatora lub. naczelnika miasta w miej· Administracja i utrzymanie biura kosz­
scowym orgame urzędowym, a nadto po- towalo rubli 11 537, czystego zysku po 
dawane są do powszechnej wiadomości uwzględnieniu wszelkich wydatków rubli 

·sposobem, najlepiej gwarantującym jawność 608 1 • co d? których zarząd przedstawi ze­
owych list. (O. d. n.) bramu wmosek o włączeniu do kapitału za-

Posłowie do Dumy państwowej z Króle­
.stwa Polskiego. 

K?misja pod przewodnictwem Solskiego 
ukonczyla obrady nad przepisami co do 
pr7:eprowa~zenia 'Yyborów członków Dumy 
panstwoweJ w Krolestwie Polskim. 

Za zasadę do przepisów poslużyl w głów· 
nych zarysach schemat, opracowany przez 
jeneral-gubernatora. 

W wytorach uczestniczą zjazdy wlaści· 
cieli ziemskich, powiatowych, wlaścicieli 
ziemskich gminnych i wyborców miejskich. 

Za wyborców gminnych należy rozumieć 
drobnych właścicieli gruntów, posiadają­
cych grunty do 20 morgów. 

Osoby posiad,a~ą~~. 20. morgów, wchodzą 
do rzędu wlasc1c1011 ziemskich powiato­
wych. 

Ogólna liczba członków Dumy z Króle­
stwa 36. Obliczenia dokonano zgodnie z nor­
mą ogólno-państwową, po jednym deputo­
wanym na 2fi0,000 mieszkańców. 

. Sklady komisji powiatowych i :guber­
nJalnych do spraw wyborów wzmocniono 
iywiolem miejscowem, a mianowicie sędzia­
m~ gminnemi i miejscowemi właścicielami 
dobr, zaproszonemi przez jenerał - guber-
natora. (Warsz. Dniewnik.) 

&e/111 Ploekifl. 
Z ochronki Tow. dobr. Komitet ochro­

ny Tow: dobr. utyskuje na brak szafy 
dl~ robot, wyrabianych przez dzieci. że 
zas fundusze Tow. nie wystarczają na nowe 
z~kupy, komitet prosi za naszem pośred­
nictwem, czy ktoby nie ofiarował ochronie 

pasowego. 
Z Tow. rolniczego. Ogólne zebranie 

k~~artalne, cz.ton~ów Tow. odbywitć się bę­
dz10 4 pazd~1ermka według następującego 
porządku dz10nnego: 

1) qdczytanie i zatwierdzęnie protokulu 
zebrama poprzedniego. 

2) Komunikaty zarządu i rady. 
. 3) K~~unikaty poszczególnych delegacji 
1 kom1sJ1. 

4) Zamknięcie rachunków biura komiso­
wo-handlowego za rok 1904. 

5) ~yb?r prezesa, balotowanie nowych 
czlonko~ 1 ogloszenie kandydatów do ba­
lotowama na zebraniu przyszlem. 

6) Sprawozdanie z egzaminów w szkole 
sobieszyńskiej zda prof. Stanisław Chanilm­
ski. 

7) Wniosek dotyczący zmiany § ustawy 
Tow. 

8) Sprawozdanie z premiowania koni 
w Ciechanowie i w Placku. 

9) Odczyt .d:ra Macieszy .. "Najpilniejsze 
sprawy od nos me zdrowotnosci Królestwa u. 

10) Odczyt p. B. Zdziarskiego. "Powiat 
p~ocki w świetle cyfr pod względem rol­
mczym". 

\~ ~rzeddzieli ze.br.ania ogólnego odby­
wac ~1ę b~dą posiedzenia rady, (godz. 9 
rano. 1 8 ~v10czorem) i delegacji i komisji, 
a m1anow1c1e: mechaniczno meljoracyjnej 
o 1 po poltł., hodowlanej o 3 po potd„ 
h~nd~owej o godz. 4 po połd„ leśno ogrod­
mczeJ-5 po połd., organizacji gospodarstw 
6 po południu. 

w d. 4 o godz. 9 rano posifidzenie de· 
legacji statystyczno rolniczej. 

Otwarcie wystawy a października o godz. 
l l rano. Na placu wystawy wypowiedzą 
pogadanki objaśniaillce: d. 3 paźdz. o gat.Iz. 

po pold. p. Zyg. K wasieborski-" Technik.a tanci wtadz, delegacja od miasta i wielu deThun z . 
uprawy roli i roslin u włościan", i 4 paz· obywateli. i Krępski z 
dziernika 

0 
godz. 2 po połd. p. J. Kar· W pięknem przemówieniu prezes rady zostali zwoi 

czewski mówić będzie - "O hodowli, jej przypomniał chwilę założenia straży, skre- na mocy a 
wadach i środkach poprawy•. ślil w krótkości pożyteczną jrj działalność Ciechanó 

Wvcieczka do Mokrzka dla obeJ·rzenia oraz zasługi jej kierownikgw, a głównie J k nicze warszi 
drenowania i do Drobina dla obeJ'rzenia naczelnika i jego pomocni a, w uznaniu 

b d ł niczą dla · 
fabryki przerobu mleka odbedzie się w d. czego wręczył o y wom żetouy z ote za- d • d · · · N się o go z 
3 października. slugi na odpowie rneJ wstązce. r astępnie bożeństw 

Trzydniowy jarmark płocki rozpoczyna odczytał listę nagrodzonych żetonami, po-
się 3 października. czem rozdano je wyróżnionym. Gostyni 

Żegluga. Woda na Wiśle znowu znacz· W koiicu, przy dźwiękach kapeli fa. checki i N 
nie opadla, żegluga więc kuleje. brycznej odbył się _mar~z ceremonjalny, w gub. wa 

Koncert środowy w Tow. muzycznem od- poprowadzony przez p. Sztajnera. wali nale 
był się w całości pod dyrekcją p. Lachma- Po ceremonii rozdania nagród podano cegielni i 

d d 
· · k' · ., ni kwadra 

na. który i chórom przewodniczył i sam śpie- obia w ogro zie mteJS 11n na :Uazamczu, 
k l 

· l · sko-katolic 
wał w kwartecie i towarzyszył na fortepia- w czasie tórego wyg oszono wie e toastow 
nic wszystkim solistom, i towarzyszył świe- na cześć instytucji i wszystkich jej kiera- Darowa 
tnie z pamięci niemal i wreszcie Jał się po· rowników. eony na u 
znać jako autor piosenki z motywów ludo- Po skoiicwnyrn obiedzie prezesa i n ! - w niej na 

k Darowiz 
wych. Już z tego wyliczenia można wnio- czetnika straży odprowadzono z muzy ą 
skować, jak uzdolnionym jest wszechstrou- do domu. ministerju 
nie pod względem muzykalnym ten młody Dla upamiętnienia tak doniosłej chwili Roboty 
uczeń kooserwatorjum. 1 jalrn przewodnik jaką jest 30-lecie straży, prezes, p. Dorna- ją być ni 
chorów zaprezentował się doskonale i jego szewicz, wniósł projekt otworzenia dla Wezwan 
drużyna śpiewacza doskonale została. wyćwi- użytku straży-książnicy, przyczem zaofia- cela.rji hip 
r·zouą. Chór odśpiewat dziesiątek jakiś pic- rował się zaopatrzyć ją swoim kosztem. wają spa 
śui, a śpiewał pięknie z dużą subtelnością Dziesiętnik zaś 4 oddziału p. Józef Ka- 1906 roku. 
rozumienia. pieśni i cieniowania . Zespół je- rasiliski, zainicjował utworzenie chóru stra- skiej, wier 
dnem słowam doskonały, to też cieszył się żackiego i w tym celu zaznaczy!, że udzieli brach Gog 
wiclkiem powodzeniom zebranej publiczno- bezpłatnie sali na próby. nowskim; 
ści. · Obydwa projt'kly przt·z calą straż przy- ku Grabów 

Cieszyli się też oklaskami i soliści: p. Ła· jęte zostały z zapałem. w terminie 
wruszczuk, który ładnym basem odśpiewał Nagrody w posta< i żeton6w za gorliwą walskiego, 
umiejętnie a.rję z Trubadura i "Starą kapo- slużi>ę otrzymali: A. B. D. 
tę" Moniuszki, p. Niemirowski, który grał Dowódzcy: pp . Józef Lewi1iski, Alek~an· Nagła 
ładnie u11 skrzypcach, p. Borkowski teuor- der Grąbczewski i Fra.nciszek Przybyszew- cup. przas 
solista i p. Dudziński, który zręcznie i do· ski. kowski, 
wcipnie monologował. Pomocnicy d.owódców: pp. Kazimierz uiewiadom 

Kolarze nasi wyjeżdża.li w zeszłą niedzie- Szlifirski, Jau llorodyski i Wtadyslaw Topiele 
lę do Piotrkowa (z rewizytą) gdzie hyli obe- Pollack. . pow. ryp 
rui 11a wyścigach cyklistów miejscowych, Dziesiętnicy: pp. llerman Fiedler. To- martwe z 
serdecznie następnie podejmowaui przez tych- masz Lirzybowiński, Feliks Karczewski, Jul- chodzenia.. 
że cyklistów. jan J\iohr, Jan Michalski, Jan Konopczyli-

Przetarg. Zarząd gub. płocki wyznacza ski, Alfons Ponner, Mieczyslaw Wiśniewski, Samob. 
na dzień 5 października. r. u. przetarg (in Izydor N<>umau. Ludwik Dystyler, Antoni w stajni 
plus) za pośrednictwem ofert zapieczętowa- Mirewicz, Szymon Górnikiewicz i Bogdan sił sill str 
oych na. wydzierżawienie bydłobójni miej- Kowalewski. Przyczyna: 
skiej-od 14 stycznia 1906 roku do 14-go Szeregowcy: pp. Józef Kowalewski, Wi- Pożar. 
0 •.Y'""''" .u:7vv "..,,„ • ..,,15 •vuf"'"~uh1 ~i<ovJ !:nor Di·<>łooki, \Vlo.dystaw BrzeGhw,a ~-'-""'---.._...""· ~ llpn 
zmniejszonej o 1/, sumy dzierżawy roc~nej celi Kotowski, Antoni Boniecki, Józ~f Ma- żąca do 
4939 rb. 75 kop. luszkiewicz, Jan Szczepański, August Zaj- czona aa 

Wadjum wynosi 1/ 10 część 3-letniej sumy fert, Juljan Bryliński, Michal Marcinkie-
dzierżawy t. j. 1451 rb. 93 k. wicz, Jan Rode, Tomasz Dębski. Kazimierz 

Utonięcie. 9. Września w Płocku opodal .Majzner, Bronislaw Choliński, Antoni Kry­
przystani statku „Merkury" utonęła. w Wi- . szewski, Andrzej Fryt.z, Paweł Malecki 
śle kobieta niewiadomego nazwiska, mająca Wincenty Lipiński, Piotr Snopkowski, Mi~ 
lat około 80. char Lamparski, Michał Swierkowski Ma-

Ofia.ry. Na rzecz T-wa dobro~zynności ży- rjan Kaliński, Jan i Antoni Janusie~iczo­
dowsk~ego składają właściciele firmy Maury- wie, Jan Rosiński, Władysław Szymański, 
cy FaJa.ns dla uczczenia pamięci b. p. Eno- Edward Zene, Teodor Skalski, Marjan 
cha Fn.edmaoa współwłaściciela płockiego Gruszczyński, Paweł Garecki, Józef Lewan­
T-stwa Zeglugi parowej "Merkury" rb. 25. dowski, Józef Czarnecki, Wladyslaw Mo-

Przypominamy Szanownym prenu­
meratorom, iż czas już odnowić 

przedpłatę na kwartał IV r. b. 

&e/111 liJloel11mski1J. 
. Tr~ydziestolecie straży ogniowej ochot­

mczeJ . . W nied.zielę ubiegłą przy pięknej 
pogodzie. zgodme z ułożonym programem, 
r?zpoczęla się uroczystość trzydziestej rocz­
mc.y zaloże.nia. wloclawskiej straży ognio­
we1 o~hotmcz.eJ od przemówienia jej dlu­
goletmeg? dz10lnego naczelnika, który jest 
z~r~zem Je~nym z nielicznych już zaloży­
CJeh teJ pozytecznej dla miasta instytucji -~ 
p. Wincentego Bojańczyka, 

,M?wca-jubil~t, wzruszony do lez, prze­
mow1l do swej drużyny w serdecznych jak 
zwykle słowach, winszujac im i sobie że 
doczekali tak ważnej uro'czystości. ' 

Po przyniesieniu sztandaru, straż cala 
pod ~omendą energicznego pomocnika na­
czelmka straży p. Bolesława Sztajnera . 
ruszyła marszem do katedry. 

Nabożeństwo odprawił ks. prałat .Miko­
łajewski, po ukończeniu którego zwrócił 
się do. s~raży ze słowam i pelnemi uznania 
za posw1ęranie się dla społeczeństwa i w 
ko~i.cu iyczyl, aby straż dalej, jak przez 
ub1egle lat 30, slużyla dzielnie ogółowi. 

Po naboźelistwie nastąpiła parogodzinna 
11.rze1:wa, w, ~zasie której dowódzcy i dzie· 
s1ętmcy gosc1li swe oddzialy śniadaniem. 

~unktualnie o godz. 2 p. p. zebra.la sic;­
z~ow cala straż przed szopą, zkąd udano 
się na Stary Rynek. 

Tu, pod umyślnie ustawionym namiotem 

rawski, Wojciech Boniewicz, Walenty Chle­
bowski i Jan Bojańczyk. 

Nadto wyróżnieni zostali żetonami: do­
kt?r straży ~ertowicz. felczer Pietruszczyń­
sk1, .~o.mo,cmk ?ospo.darza Klódkowski, sy­
gnal!sc1 'I. Pla1er, Zeromski Antoni Pla-
jer i Raniszewski. ' 
. Walka z cholerą. Z powodu pojawienia 

się we Wloclawku cholery, ofiarą której 
padla wyrobnica, mieszkanka Zazamcza 
.Marjan~a Muzyl<iewicz, komisja sanitarn~ 
zarządził.a szereg rozporządzeń, mających 
z~ c~l nredopuszczanie do rozpowszechnia· 
ma się w nas.zem mieście tej epidemji. 

Dotąd po~t~o, . że jui blizko tydzień 
uply~ąl .od sm10rc1 Muzykiewiczowej i jej 
cork1, mkt na cholerę nie zapadł. 
. Jak stwierdzjia analiza, flisak przy wie­
~10ny. d~ szpitala, chory byr na cholerynę 
1 znaJdUJe się na drodze do wyleczenia. 

„Samopomoc~. W poniedziałek d. 25 b. 
m. w lokalu '~·wa w~oślarskiego, odbędzie 
się nadzwyczajne ogolne zebranie w spra­
wach sklepu. 

N~minacj~. Archi wista magistratu -pan 
Stamslaw Eska, zamianowany zostal se· 
kwestratorem na miejsce występującego do 
emery~ary p. Grochowskiego. 

.l\LieJSCe p. Eski zająć ma referent wv­
d~1alu pas~~ortowego p. Antoni Janiszkie­
w1cz, a m~eJsce t~go ostatniego p. Zawadz­
ki, urzędmk powiatu. 

Napad. Na stróża kolejowego Walente­
go Btaszaka, napadło kilka ludzi i zadało 
mu~ 3 rany w glowę i piersi. 

I o~odem-zemsta osobista. B. leczy się 
w szpitalu. 
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Z n11szgell oko/ie. 
Uwolnienie. Sędziowie gminni pp. Ignacy 

deThun z llI okręgu powiatu sierpskiego 
i Krępski z IV okręgu pow. mlawskiego 
zostali zwolnieni od pełnienia obowiązków 
na mocy artykułu 497 ustawy sądowej. 

Ciechanów. W d. 24 b. rn. Tow. ogrod­
nicze warszawskie urządza pogadankę.ogrod­
niczą dla wlościan. Pogadanka odbędzie 
się o godz. 1 po pold. po ukoi1czeniu na­
bożeństw w kościoiach. 

Gostynin. W lościanie wsi Korze1i Szla­
checki i Nowa Wieś, w pow. gostyńskim, 
w gub. warszawskiej, w liczbie 75 ofiaro­
wali należącą do nich szopę ze spalonej 
cegielni i ucząstek gruntu w ilości 308 sąż­
ni kwadratowych na rzecz kośbiola rzym­
sko-katolickiego w Gąbinie. 

Darowany budynek i grunt ma być obró­
cony na urządzenie kaplicy do odprawiania 

... ·-........ -- w niej naboże1istw. 
Darowizna. uzyskala już zu.lwierdzenie 

ministerjum d. 31 lipca r . b. ~a x~ ~390. 

! 

Roboty okolo urządzenia tej kaplicy ma­
ją być niebawem uskutecznione. 

Wezwanie spadkobierców. ltojenci Kaa­
celarji hipotecznej płockieg(I sądu okr. wzy­
wają spadkobierców: w terminie 28 marca 
1906 roku: Heleuy z Barcikowskich Pajew­
skiej, wierzycielki sumy, ulokowanej na do­
brach Gogole-Wielkie lit. E. w pow. ciecha­
oowskim; l\1arka Bronsztej na, ws pół-fol w ar­
ku Grabówka lit. B. w obrębie m. Płocka; 

w termiuie 20 grudnia 1905 r. Michała Ko­
walskiego, włośc. dóbr i\liączyno- Wielkie lit. 
A. B. D. w pow. mławskim. 

Nagła śmierć. 31-go sierpnia w Jcdnroi­
cu p. przasnyskiego, nagle u marł Szymon Żo­
kowski, mający 62 Jata. Przyczyna śmierc. 

niewiadoma. 1 

Topielec. 31-go sierpnia w Białkowie, 
pow. rypiński , wydobyto z rzęki Drwęcy 

martwe zwłoki mężczyzny niewiadomego po­
chodzenia. Trup wi<lorznic przyptynął z Prus. 

Samobojstwo. 2 września w Itypinic 
w stajni należąct•j do p. Grynberga, powie­
sił Bi(l stróż Franciszek Nadratowski, 59 lat. 
Przyczyna samobój.;twa -nędza. 

Pożar . 3-go Września. w Mokowie, po­
__.--"w_,,,ia~t...lipnowski, spaliła się olearoia, a-alc­

żąca do p. Władysława Kiszerta, ubezpie­
czona na 300 rubli. 

Xorespontfeneje. 
Z podroży po ziemi płockiej. 

( j)okończenie). 

Nudną i ciężką jest droga z .Mlawy do 
Żuromina, zwlaszcza w l'lłlrunkach takich, 
jakich ja ją przebyłem. Wsie rzadkie, 
ukolica nuży wprost swą jednostajnością 
wyglądu. Jakies pustkowia piaszczyste, 
okraszone co mila oazą wsi z lepszą. zie­
mią. A przyteru i ta droga, szeroKa pol­
ska droga, wcale nie należy do przyjem­
uych. Z natury swej jest · drogą ciężką, 
a w tym czasi;i rozmoknięta była prz1:z 
deszcze. Jakżeż żal mi bylo tych koni, 
które ciągnęły po tej drodze wozy z wiel­
kiemi kufa:mi spirytusu z Zielonej, prze­
wożonemi do Mlawy! Biedne koniska aż 
się prężyly na tej drodze. . 

A obywatele mławscy i rypińscy czynili 
już zabiegi i duże ~taran\a o połączenie 
l\1lawy z Rypinem przez Zuro111in ~zo:;ą. 

Czynili starania i przyrzekali znaczne ze 
swej strony ofiary i naklady, aby tylko 
szosa. zostala przeprowadzoną. I byty już 
nawet widoki po temu - ale znikły, 
przepadly i konie z Zielonej i ty biedny 
wędrowcze będziecie przez długie jeszcze 
lata chodzić po tej drodze przykrej. I py­
tać będziesz, dla czego nawieziono tu już 
tyle kamieni na brzegi drogi, skoro szosy 
nie buduja. Kamienie mchem zarosną. 
w ziemię wrosną i pokolenia następne mó-
wić będą o dobrych chęciach praojców.­
Ale może szosa będzie prędzej, niż się spo­
dziewasz podróżniku, może obywatele mław­
scy i ry piiI.scy wznowią starania o tę dro· 
gę, może jeszcze nasze pokolenie przejedzie 
d rogę z Mlawy do Rypina w ciągu 5- 6 
godzin , a nie jak obecnie w ciągu 10- 12. 

Przejeżdża.:n duże wsie - Turzę, Kucz­
bork, która ma nawet matą pretensję do 
nazwy osady, Lubowidz, Z.id!oną, za11:im 
o późnym wieczorze dostałem się do Zu­
romina. Calą pociechą tej podróży byly 
budynki szkolne we wsiaclt onych, budyn­
ki o jednym charakterze. Na zewnętrzny 
wygląd robią dobre wrażenie, Kamienice 
jednopiętrowe, z wielkiemi i licznemi ok-

nami, przez które pada światlo do izby 
szkolnej z lewoj strony ucznia tak, jak 
wymaga tego bygiena. Jakie jest wewnatrz 
urządzenie szkoly i jaka w niej nauka, "nie 
badatem, al e takie budynki szkolne na wsi 
robią dobre wraże nie , ch oria;i, na s tępni e 
mnie objaśniono , że rol.Jota była nieco 
tandetną. 

Do Żuromina zajecbalem już w noc cie­
mną. Proszę wyobrazić sobie moje zdu­
mienie, gdy w przebłyskach ja śniejszych, 
gdzie ś wiatło padało z okna, ujrzatem ja­
kieś wielkie wody, o czem zresztą przeko· 
natem s i ę wkrótce z chlupania tej wocly 
pod kopytami ko11skiemi. Wówczas do· 
piero przyponrnia.tem sobie, co pisał o mia­
steczku swem Zurominiak i o tern pomię­

dz.y inne ~i pod~niu, nie wiem, czy praw­
dz1wem, ze na srodku wielkiego rynku żu­
romiński ego utonąl w b!ocie wóz z końmi. 

Z myślą o tem podaniu zajechałem do re­
ktora kościoła po-klasztornego ks. lgnacegn 
Charszewskiego, znanego dobrze czy tel ni­
kom z arlykulów w różnych czasopismach, 
pomieszczanych, pomiędzy innemi i w 
"Echach", i z kiku wydawnictw w posta­
ci książek i książeczek. 

W tych murach klasztornych o suficie 
sklepionym żyje i przebywa ks. !rektor, 
.1ako pasterz duchowny żurominiaków, z któ­
remi uawPt podobno zżyl się nieco. W pu­
szczy- nawet z wilkiem można się zżyć 
i pobratać. Księdza rektora zastalem przy 
stole, na ktorym rollożone byty pisma.­
Czerpał z nieb w tej chwili wszelkie wia­
domości polityczne i niepolityczne i komen­
towat je zapewne w swej myśli w tej ci­
szy klaszloruc.:j, dokąd odglosy życia sze­
rokiego świata dochodzą wl:aśnie przez ga­
zety. Wyobrazili sobie można, jakim przy­
jacielem jest ~azeta w takim kącie zaklę­
tym, łącząca myśl świata z naszą myślą, 
(ie sztuką lączy ks. rektora gramofon„.). 

Od tego rozpoczęliśmy rozmowę; która 
prześlizgując się po różnych pytaniach 
dnia i chwili bieżącej, przeciągnęła się ulu­
go po pólnoc y. 

A gdym po!ożyl się na spoczynek .w je­
dnej z cel klaszlornych, to przy plusku 
deszczu myślaiem o tych braciach zakon­
nych, którzy tu przebywali, o Lem wszyst­
kiem, co robić tu wogli (byla nawet słyn­
na szkola żuromitiska utrzymywana przez 
zakonników) i o tym młodym księdzu Igna­
cym, którego żalowalem, że chowa się w tej 
dziurze żuromińskiej, zamiast np. zająć ja­
kąś profesurę w seminarjum lub coś po-
dobnego. . 

Ale nazajutrz przekonalem się, że moje 
wywody nocne byly błędne, że niepotrze­
bnie żalowatem ks. rektora. Przekonałem 
się, jak pożytecznym może być osobnik 
w kaźdej doli i w każdej okoliczności, je· 
żeli tylko ma dobrą. wolę. 

Ks. rektor nietylko jest pasterzem du­
chownym, jest jednocześnie nauczycielem, 
dobrym doradcą w życiu praktycznem, 
a przedewszystkiem dobrym przykladem 
dla swego otoczeuia. 

Estetyka, zmyst porządku księdza nie 
mogly znieść tego zaniedbania i wprost 
niecldujstwa, jakie panowalo naokoto kościo­
ła i hud y n kó w poklasztornych. Więc wziąl: 
się ten książkowiec do uporządkowania 
otoczenia kościola i mieszkania swego.­
Błoto usuną!, częścią poroQit trawniki, czę­
ścią wybrukował tam, gdzie byto tego po­
trzeba, us y pa.t żwirem porządne scieżki, 
dawniej zawsze btolniste, zagrodził tra­
wniki kamieniami na biało umalowanemi, 
pozasadza! naokoło dum11 krzewy, jednym 
stowem zrobi! porządek możliwy. Nie 
wspominam nic o robotach w samym ko· 
ściele, jakie przeprowadził. 

A robił to wszystko nie tylko dla siebie, dla 
własnego pomrncia estet.ycznego, ale z myślą 
dla innych, dla swych żurominiaków, aby 
pojęli, że z btotnisk, kałuż można zrobić 
przyjemne otoczenie. I może niejeden go­
spodarz żuromi1i.ski poszedł za tym przy­
kladem. A może i gmina żuromii1ska za­
wstydzila się nieco, że ksiądz zrobił tak 
dużo i natchnęla ~ię dobrą myślą, aby ów 
legendowy rynek doprowadzić do porząd · 
ku. Rynek zabrukowują corocznie czę­
ściami i jest nadzieja, żo za lat kilka ca· 
ty nabity będzie brukowcem, a wówczas 
zniknie owa wielka Kałuża na środku ryn­
ku z brudną, cuchnącą wodą i zniknie 
wówczas podanie o zatopionym wozie z ko­
niem. Tak, ksiądz lgnacy, który wciąż 
wstydzi żurorniniaków owem podaniem, sta­
nowezo byt potrzebny w Żurominie, jako 
dobry nauczyciel i prze1~odnik. 

W drodze powrotnej z Zuromina do Sierp· 
ca rozgadałem się z woźnicą, który mnie 

W Ł O C Ł A W S K I E. 

odwozil. Dowi edziałem si ę od niego róż­
nych ciekawych rzeczy. 

Np. w okoli cach Zuromina mieszka bar­
dzo zamożny właś cici e l, o tyle zamozny 
o ile o szczędny. Zachorował mu parobek' 
jego własny parobek, trzeba doktora, któ~ 
remu za wizytę zaplacono rubla. Dziedzic 
naturalnie zapl~cil, . ale nie omieszkał przy 
obrachunku odhczyc parobkowi. A mi.lo· 
s i e rd~i e chrześ cijat'1 skie gdzie się podzialo? 
py~al w.o ź nica. A t.o.n dziedzic jest tak po­
bozny ,_ze .dobrodz1ejo1~ ca1uje po rękach. 

Dow1edz1al:em się tez o znachol'ce w Zie­
luniu, do której zjeżdżają chorzy nawet ze 
stron dalszych. Co jednak jest dziw nem 
że ~p teka wydaje lekarstwa wedfug prze~ 
p1sow czy recepty. 01rrj znachorki. Zapew­
ne recepta w tej aptece nie jest podzna­
czaoa cyfrą porządkową i zapewne apte­
karz nie trzym~ się śc~śle przepisu recepty 
-~ale o~, aby cos wsunąc chłopkowi. Sugge­
slja d uzo znaczy podobno w takich oko­
licznościach. 

Rozgadywałem .siQ z mym woźnicą o róż-
11ych sprawach. Narz~kal, że jakoś nie 
mog~ wyszosować brakujących jeszcze .ka­
wa.low na drodze z Zuromina do Sierpca. 
Kawałkami jest szosa, kawałkami niema 
ale znać przygotowania w kamieniach przy~ 
drożnych. 

Do Bieżunia droga jest całkowicie szo · 
sowa. Od Bieżunia do Rościszewa częś­
ciowo szosa, ~zęściowo droga zwyczajna, toż 
samo od Rosciszewa do Sierpca. 

Przez Bieżuli przejechaiem tylko, ale 
miasteczko to sprawiło na mnie przyjem­
ne wrażenie swą schludnością zewnętrzną 
i rynku i ulic i domków. Rynek duży, 
porządnie wybrukowany i utrzymany, uli­
ce toż samo. J\lam tylko fal do Bieżunia, 
że nikt się zeń nie odezwie w piśmie. 
A przecież chyba llieżu{1 ma swe dolegli­
wości, ma swe żale i powody radości, 
o których wartoby było powiadomić szer­
szy ogól. Czyżby w Bieżuniu nie znalazł 
się P.iszący?-myślałem i myślale1u, gdyby 
np. Zurominiak przeniósł się do Bieżunia, 
to przenicowalb y go w opisie-co się za­
wie. Korespondencje w pismach zależą 
często od latających korespondentów. Zjed­
nej miejscowości są częste korespondencje, 
't• drugiej niema ich zupelnie. Niech się 
korespondent przeniesie z jednej do dru­
giej, zmiana widoczna. Z tej drugiej miej­
scow·ości pojawiają_się wiadomości, z pierw­
szej często ustają . zupelnie. Do Bieżunia 
trzeba by postać Zurominiaka-stanowczo 
dobrze by było. 

Tak myślalem sobie o korespondencjach 
i korespondentach w podróży z Żuromina 
do Sierpca, gdzie byl kres mej podróży. 

Wycieczkę do Sierpca, Rypina i Lipna 
postanowiłem odbyć w drugiej serji mej 
podróży po ziemi płockiej. 

A. Grabowski. 

,Tyt/zień po/ifyezny. 
Odgłosy wojny i pokoju. 
Pelnomocnik rosyjski do za.warr.ia po­

koju powrócif już do Europy, wrzenie lu­
du w Japonji ustalo, gieneral Oranowski 
i Fukuszima wytykają granice pasa obo­
iętnego w Mandżurji, wkrótce należy spo­
dziewać się podpisania i potwierdzenia 
ukladu Portsmuckiego przez monarchów 
obu stron walczących. Oto najważniejsze 
odgłosy z zakończonej jut stanowczo wojny 
pomiędzy Rosją a Japonją. 

Prezydent Rooswelt, zachęcony powodze­
niem, jakie osiągnął jako pośrednik w spra· 
wie zawarcia pokoju, marzy o nowem po­
średnictwie o nowym tryumfie dla jswej 
myśli-jednocześnie o tryumfie A mery ki. ­
Rooswelt chce korzystać z ogólnego uspo· 
sobienia pokojowego narodów i zebrać kon­
gres wszechświatowy, na którym sprawa 
pokojowego załatwienia różnych sporów 
pomiędzy pailstwami bylaby przeprowadzo­
ną radykalnie . Czy uda si ę i o ile uda 
prezydentowi Stanów Zjednoczonych prze­
prowauzić tę sprawę - przyszłość pokaże. 
Rooswelt zapalił si ę do tej myśli i dokla­
da wszelkich stara1i., aby pozyskać dla niej 
zwolenników. Ze strony półurzędowej do­
noszą, że rząd rosyjski bardzo przychrlnie 
odnosi się do myśli prezydenta. Tymcza­
sem okazują się już wyniki uko1i.czonej 
wojny. Japonja zabiera się energicinie do 
rozwinięcia przemysłu swego w Mandżurji 
i Korei, Chiny oglosity, że porty mandżur­
skie otwarte są dla w~zelkiego handlu 
przy zastrzeżeniu równych praw dla wszyst· 
kich państw. 
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Spr?wa rozerwania związku pomiędzy 
Szwec1ą a Norwegją, która w ostatnich 
czasach za.częla przybierać ostry charak­
ter~ zal~twrnną została ostatecznie potubo­
wme. Szwecja uznala osobnym traktatem 
zupelną ~iezależność Norwegji. W trak­
tacie zamieszczono zastrzeżenie, aby wszel­
lue kw~st~e sporne. oddawane byl:y do roz­
st~z~gmęc1a sądowi rozjemczemu. Radość 
wsi od obu narodów, że tak drażniąca 
sprawa zostala zalatwiona bez rozlewu 
krwi, na co się początkowo zanosi!o jest 
wielka. ' 

. Austrja - Węgry. Gorzej przedstawiają 
się zaw1ktane wciąż stosunki pomiędzy 
A.ustrJą a . Węgrami. Nie widać rozwiąza­
ma tych nienormalnych stosunków, bo Wę­
?rzy me są. sklonni do ustępstw, wierząc, 
~e ostatecznw zwyciężą i osią.gną to, czego 
ządaią. Mrnister rządzący węgierski Fajer­
vary podda wal cesarzowi Franciszkowi Jó­
zefowi myśl uczynienia pewnego cout d'etat, 
a to przez ogłoszenie głosowania powszech­
nego. Fajerrary sądzit, że z wyborów ta­
kich wyjdą pos!owie, którzy więcej odpo­
wiadać będą zadaniom rządu. Ale cesarz 
odrzuci! lę 111yśl, . I.Jo wynik wyborów był 
bardzo niepu wny, w o bee czego Fajervary 
pot.lat się Jo dyu1isji, która zostaia przy­
jęta. Obecnie sam cesarz udal się do Wę­
gier i sam naradza się z przedstawicielami 
rozmaitych stronnictw, aby stworzyć nowy 
gabinet ministrów, którym mógłby spra· 
wować rządy w duchu więcej parlamen­
tarnym, niż z ministerjum urzędniczem 

Faiervarego, Donoszą o możliwości po­
wołania Zichy'ego, a nawet Kos:;uta, owego 
nieprzejednanego węgra; który obstaje za 
żądaniami narodowemi, na prezesa mini­
strów. Obecnie spór dotyczy już tylko 
komendy w języku wegierskiem w pulkach 
węgierskich, na co Franciszek-Józef nie 
chce się zgodzić. 

~!' stosunkach austriacko -: węgierskich 
dosc uiewyrażną rolę odegra! minister spraw 
zagranicznych hr. Golucbowski. Jemu przy­
pisują zajątrzenie się tych stosunków. Do­
noszą nawet, że stanowisko tego mrnistra 
jest bardzo zach wiane i prawdopodobny 
jest wkrótce jego upadek. Hr. Gotuchoiv.:.. 
ski nie odpowiada! podobno swemu zada­
niu, bo nie grzeszy rozleglością umysłu. 

Parlament austriacki zbiera się 4 paź­
dzieinika. 

Z Afi·yki. Murzyni buntują się wciąż 
przeciwko swym dobroczyńcom-niemcom. 
Powstanie podjęło wiele plemion w nie­
mieckieJ Afryce wschodniej. Rząd niemiec­
ki wysyta wciąż nowe posilki wojsk z Eu­
ropy, które jednak powstania stłumić nie 
mogą. ·Niemcy kolonizować nie umieją, 
swoją. brutalnością wszystkich zniechęcają 
-zu1echęcih do siebie nawet murzynów 
niecp~ ilizowanych. Poznali się na tej nie­
mieckiej cywilizacji. A jak była przepro­
wadzaną, to dowodzą procesy polityczne, 
wytaczane przed rząd niemiecki tym, któ­
rzy sprawowali tam jakieś rządy. Przy 
pomocy gwaltów, na11et tortur .>zerzoue 
jest kulturtrilgerstwo. 

W Niemczech szerzy się protest prze­
ciwko zakazowi wwozu mięsa z Ro­
sji, wskutek czego nastąpila ogromna dro­
żyzna mię~a. Na licznych zebraniach spo­
żywców i handlowców wygłaszane mowy 
przeciwko te1uu zakazowi. Rząd niemiec­
ki jest jednak twardy w swych ,postano­
wieniach i nie slucha głosów społeczeń­
stwa. Pogloska o ponownem otwartliu 
granicy dla przewozu mięsa nie sprawcfza 
się. 

Kronika K11ntflom11. 
Plook, 22 września 

?la targ dzisi<ljs z r dowieziono około 1140 korny 
róiuego ziarna, a mianowicie: przenicy 430 korcy, 
przeuicy uowtJj OOO kur., żyta OO korcr, żrta 110-

1vego 2~0 kOl'C}' 1 jęczmienia paStllW11CgO 00 korcy , 
j ęczmi e i1 paotewny nowy !OO korcy, owsa 200 
korcy, gryki 40 korcy, grochu 2u korcy, rze­
paku letniego 15 korcy, koniczyuy bialej O 
korcy, koniCZ}' ny czerwonej O korcy, kartofli 
130 ko · cr, wiki O korcy, seradeli O Lubin uic­
bieski O korcy. Przelot O korcy. Koniczyny 
szwedzkiej O korcy. Gorczycy żóltej O korcy. T}' · 
motH O korcy. Siano lub koniczrna OOO cent, 
Rzepaku zimowego OO Łubinu, korcy żólty O korq·, 

Pla r o110 "''ll'l~dnie ~o jnkofoi ziarua: ia P•Z•·· 

11 icę od !>,10 do !'>.60, nową od 0,00 do 0,00 za 
240 f„ i.yto od rb. 3,90 do 4,20, nowe od O,(! l do 
0,00 Z& 230 r„ ięczo11en paste~ li}' od o,oo - o IJO 
1ęczmiei1 pastewny nowy od 3,75 do 4,UO 
za 210 1., o••e• od 2,40 do 2,!'>5 za t4(J 1. 

~ryka od 3,90 do 4,30 za 210 f. groch 'd 
~.60 do 5,SO za 260 f„ rzepak letni od 6,50 do 
7,!>0 l& 21f> f., koniczyna biala od 00,00-00,00 ko-



r 

4 ECHA PŁO UKIE I WŁOCLAWSK!K 
~~============================================================= 

M 76 

niczyna czerwona 00,00-00,00 kartolle 90-
J ,00 wika 0,00-0,00 seradela od 0,00-0,00 Łubin 
niebieski od 0,00 do 0,00.-Przelot od 00,00 
do 00,00 za 250 f„ Koniczyna szwedzka od OO OO 
do 00,00 za 250 f„ Gorczyca iólta od 0,00 do 
0,00 za 210 f. Tymotka od 00,00 do OO.OO 
za 180 f . Siano lub koniczyna od 0,00 do 
OOO za 120 f. Rzepak zimowy 0,00 do 0,00 za 
15 f. Lubiu iólty od 0,00 do 0,00 za 260 

Stowarzyszenie Rolnicze 
PLOC KIE. 

Zawiadamia ziemian, iż sprowadza zbo­
ża do siewu, jako to: 

żyto: petkuskie, probstejnskie, szlanszte­
dzkie i inne; 

p8zenicę: sandomierkę, wysokolitewkę, 
putawkę i inne 

oryginalne i krajowej reprodukcji 
i prosi o wczesne zamówienia na ta­

kowe; 
poleca nawozy sztuczne i narzędzia: sie­

wniki, brony, plagi, młocarnie, kiera­
ty i t. d. 

Rozkład pociągów na kolejach najbliżuych. 
(czas warszawski). 

Z Kntna 
1 Pasaierski 
2 Pospieszny 
3 Pocztowy 
4 Osobowy 
5 Towar.-pas. 

do Warszawy 
8-04 rano 

10·-37 rano 
ó-07 pp. 
9-03 wiecz. 
2-16 noc. 

do Aleksandrowa 
8-67 rano 
7-21 wiecz. 

12-39 pp. 
10-36 wiccz 
5-0:l noc. 

6 Knrjerski 5-10 noc. 2-08 nor. 
7 Nord Expres 4-28 pp. [piątq 2-00 pp. 

z Wlor.lawka. do Warszawy. do Aleksand. 
1 Osol.owy 6-38 rano. 10-1 t rano 
2 Pospieszny 9-'-:.!6 8-29 " 
a Pocztowy 3-25 p. "pi. 2-03 p. p 
4 Osobowy 7-39 wiecz. 11-57 wiecz 
5 Towarowo-osobow.12-31 noc. 6-44 noc 
6 Kurjerski 4-05 noc. 3-08 

Na kolei Nadwiślańskiej: 
z Mlawy do Warsz. 1,l!:I noc. 3,13 dz. 
z Ciechan. " 2,46 noc. 4,1 l dz. 
z Nowo-Geor. " 5,00 noc. 7,03 dz. 5,4ó dz 
do Warszaw. przych. 6,38 ran. 8,25 dz. 6,57 pp. 
z Warsz. do Mlawy12,43 noc . 8,00 ran. 4,37 dz. 

do Nowg 
z Nowogieor " 2,11 noc. li,11 ran . 5,41 dz . 
z Ciechan. " 4,09 noc. 10,4ó ran. 
do Mlawy przych 5,08 noc. 11,32 dz. 
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przemysłowiec m. Płocka 

rozstal się z tym światem po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy 
lat fiG i pochowany został w Plocku. 
O czem zawiadamiają przyjaciól i zna­
jomych w nieutulonym, żalu pozostałe 

3 011a i dzieci. 

------------------~---------------------~-----------------------------------------------------------------------------------
MASZYNY DO SZYCIA 

MASZYNY DO SZVCIA 

MASZVNY DO SZYCIA 
KOM.PANJI s·INGER 

82 nle1b9dne do użytku domo· 
wago. Ntesrdwnane pod w1g1t 

. dem tnralołcl, konttnakcr! I 
2koJ\21nla, 

Maszyny oddają się na spłatę od ·Rub. 1.- tygodniowo. 
Bezpłatna nauka szycia I modnych artystycznych haftów. 

Ma~zynyzwysoklem ramieniem Rb 25 
I nowej konstr. czółenkiem od • • 

p Ł o c K WŁOCŁAWEK I M Ł A w A 
Grodzka 31 - 32.1 I Ulica Nowa 31.8. Rynek 4. 

!!! OSTATNIA NOWOŚĆ!!! 
z prawdziwego afrykańskiego zlota 

o:=r- NIE POZŁACANE. ~ 
Nowo wynalezione zegarki kieszonkowe męzkie lub damskie, z prawdziwego afrykań­
skiego złota , nie różniące się nawet wcale od prawdziwych złotych, kosztujących 100 
rub., kryte 3-ma massywnemi kopertami , nakręcają się bez kluczyka, chód na 15 
kamieniach. z gwarancją za trwałość metalu i regularność chodu na 6 lat. Zegarki 
z prawdziwego Afrykańskiego zlota nagrodzone są wieloma medalami i pochwalnemi 
Jistami. Cena męzkiego lub damskiego tylko na krótki czas zamiast 28 rub. -
7 rb. 50 k. -- 2 szt. 14 rub. 50 kop. - 3 szt. 21 rb. Takież same z prawdziwego 
Afryka11.skiego złota ODKRYTE MĘZKIE z ochraniającem od kurzu szkiełkiem, ..:arniast 
16 rb. tylko 4 rb . 25 k. - 2 szt. 8 rb - k.- 3 szt. li rb. 50 k. Wysyłam wyre­
gulowane do minuty zegarki po otrzymaniu obstalunk.i, za zaliczeniem pocztowem 
bez zadatku. Adres; CENTRALNY HURTOWY SKŁAD AFRYKANSKlCII ZEGARI<OW 
JÓZEFA JAKÓBOWICZA, Warszawa ul. S-to Jarska 16- 2. Do zegarków dołącza się 
beZI!latnie elegancki łańcuszek z brelokiem srebrnym 84°. „Lornetka" z widokami 
głównych pozycji na polu walki, lub kompas z tego samego metalu i zamszow yrn 

woreczkiem dla ochrony zegarków od psucia. 
~ Korzystajcie z niezwykłej okazji. ~ 

)Ylydlo „?{cif~.71" j)-ra óbermeyera. 
·Prawdziwe tylko z rysunkiem ,,Siostry Miłosierdzia" 

na każdym kawałku . 

Gorąco polecane przez wielu lekarzy, przewyższa skutkiem wszelkie 
dotąd wynalezione· środki przeciw piegom, pryszczom, węgrom, swę­
dzeniu, łuszczeniu się skóry i innym uieczystośl'iom twarzy. Dosko­
nały środek przeciw wszelkiego rodzaju wysypkom, nic ..:m)enia 
wyglądu zdrowej cery, a przyczynia się w najwyższym stopniu .do 
gladkości i delikatności twarzy. 

l'o krótkiem użyciu wiJocznc są najlepsze rezultaty. Do naby­
cia we wszystkich aptekach, perfu111erjach i składach aptecznych. 

lGłówny skład: L. HO HERM A N, Warszawa, 
. Zielna X~ 12. Telefon i"J425. 

--- ----- -----

Ważne! zmiana adresu. ZH1~!ZIOUO 

DENTYSTA 

w. Żl\~C.ZYŃSl{I 
"' ('iechanowie. 

N1UCZYC1E~It1 
z wyższym patentem poszukuje lekcji­
specja lność arytmetyka i język rossyjski. 

Wiadomości ul. Wiezienna N• 5 
~~i!!fill§(!!]i!!fill§i!!fill§i!!fill§i!!fill§R) pan n a ni aj decka. 

~ HBEZ SZCZOTEK!! ~ Nagrodzone medala~ n~wystawie w Pary­
~ daje piękny i rllugotrwaly połysk za- ~ żu i na Higienicznej w Łodzi za skutecz-
@l prawa' polituro wa „HYGIENA". l'!) n ość i nieszkodliwość wyrobów 

~ Główny hurtowy i detaliczny Skład ~ Laboratorjum St. Górskiego 

I u A. Gąseckiego w l!łocku ~ -- Warszawa, Leszno Jl~ 12 :== 
SXLAD APTEl'ZKY. i2J "' p OL]!; GA: 

Ce11a 45 kop. Handlującym rabat. ~ 
G! i!!fill§O!!!iiill1ii!!fill§i!!fill§i!!fill§@li!!fill§i!!fill§i!!fill§i!!fill§{łl Puder n Y en us " higieniczny, czy s Lo ryżowy 

-- -- - Crem „ Venus" usuwa piegi, plamy, udeli-
Magazyn robót kobiecych katnia i odświeża cerę 

„ Agatol ·' proszek i eliksir tymolowe do 
O T Y L J A czysiczenia zębów i z!tbezpieczenia i.s 

został przeniesiony na ulicę Grodzką do od próchnienia i bólu 
domu Wagnera 1:5-il8. Arago powszechnie znany ze skuteczności 

razem lub częściowo umieścić można na 
Jobre przezimowanie. Wiadomość w Sto­

warzy8zeniu Rolniczem. 

swej na wyniszczenie ODCISKOW. 
Sprzcdai. w Aptekach i Skladach Apteczni-eh. 

KSIĘGARNIA 

K. Miecznikowskiego i W. Stępczyńskiej 
W Placku, ul. Gi·odziw dom Woldenbei·ga. 

Poleca wielki wybór książek wszelkiej tre~ci 
i materjałów piśmiennych . 

-- ---------------- -- -- -- -------------

PAROSTATKI 
Żeglugi parowej na rzece Wiśle 

wychodzą codziennie: 
Z PRZYSTANI: 

o godz. rano 

Telefony, piorunochrony, światło elektrycz­
ne. Reparacje dynamo - maszyn wszelkich 

systemów, najtaniej wykonywa 

na ulicy paczkę papieru llistowego \1raz I. 
z kopertami. W laściciel odebrać może 

M. Fajansa 

Z P!ocka do Warszawy. . . 
„ Płocka do Wlociawka (po przyjś­

ciu parostatku z Warszawy. 
• Warszawy do P!ockai \Vlocławka 
„ Wloclawka do Procka i Warszawy " 

8 

8 
12 

rano 
noc 

M. Z AR Z Y CK I. elektrotechnik 
Og_.rodowa N 11 od 1 · Paźdz iernika, lllar­

szatkowska -'~ 40 w 'vYarszawie. 
~---- -----------

w redakcji. 

Odstł\pię 1 pokój 
Wyklad przystępny na czas wystawy. Plock w domu W. l+'an-

kanowskiego ul. Kollegialna, Czaplicka. 

8 U C H A L T [ R J I, Zdolny. pmowlty i '"''"' 

koresp.ondencji. h~ndl.ow~j "'. jęz!kach : I B~ UCJUJUJ\.LTrfł 
polskim, rosyJsk1m 1 memiecb.1m. I ITITT\ .IJ;.. 

Wiadomość w redakcji. znajdzie miejsce zaraz w dobrach Brocho­
cin V· Plock. Dobre świadectwa i wiaro-

PR t lf\ JO 'łł "ft\t \{()ft\ godne polecenia będą uwzględniane. 
w m. CIECIIANOWlE. 

odbędzie się dnia 24 Września r. b. Na­
grody: Rubli 200 dla koni wierzchowych 
od 3 do 5 Jat włącznie, Rubli 100 dla 
źrebiąt typu roboczego wlościańskiego, 
(ogiery i klacze jednoroczne). Rubli 100, 

dla kClni wlościai\.skich. 

STANCJI~ 
moją dla uczącej się młodzieży polecam, 
zapewniając opiekę; czystość: zdrowe i do­
statnie odżywianie ul. Tumska dom Dr. 

Brzozowski:igo-Marya Brzozowska. 

2. St. Górnickiego 

3. Ch. Rogozika 

4. Tow. Merkury { 

Z Plocka do Warszawy . . . . . 
„ Plocka do W loclawka (po przyjściu 

z· Warszawy) . . . . . 
" Warszawy do Placka i Wloclawka 
" Wloclawka do Płocka i Warszawy 

z Placka do Warszawy o 

" 
Warszawy do Placka 

Z Plocka do Warszawy . . . . o 
(po przyjściu z Włocławka) 

" 
Warszawy tlo Plocka 

4 rano 

o god. G rano 

" 
godz. 

godz. 

" 

4 p. p. 
7'/2rano 

11 w n. 

7 wiecz. 
8 wiflCZ. 

6 wiecz. 

9 rano 

B·ci Ciechanowskich I 
Z Plocka do Wloclawka i Torunia . o godz. 5 1/ 2 rano 

5. & " 
W!oclawka do Plocka „ 1 p. p. 

S-ki Włocławskiej 
n Wloclawka do Torunia 

~ 12 p, p. 
n Torunia do Płocka „ 4 rano 

Parostatki towarowe wychodzą: 

Z Warszawy do Płocka i Włocławka we Wtorki i Pi<1tki o godz. 10 rano. 

Redaktor i Wydawca Adam Grabowski. 
ll~aao„eso I{11uypom rop. IU:ous 9 CeuT116pa t 90C> r. Druk Il, lllECINlllOWSlllE80 Y Plocku, ulica Grodzka. 



N2 88 (786) Płock, sobota 4 listopada 1905 r. Rok Vili. 

ECHA PŁOCKIE 
I WŁOC ~A WSKIE -

-
PISMO POŚWIĘCONE GLÓWNlE SPRAWOM MIEJSCOWYM. 

VVYC:S: O DZ:t VT ŚRODY :r SO::SOTY K.A..ŻDE0-0 TYGOD~:tA 

OGLOS'.l.E\'IA po kop. 8 za. wiersz WARUNKI PBZEllPLATY· 
~~ 

Numer pojedyńczy k. 5. Adres wydawnictwa: Przedplatę i ogloszenia naj- petitowy luh J•p:o miejsce. Za następne 
~ 

W Płock u I Wloclawku Rocznie rb :'> , Za zmianę adresu doplaca w Płocku ulica Warszawska, 
lepiej przysylać wprost do razy kop. 6 

REKLA'llY na 1 stronie po lop. 20 
p•i lroczn. rb 2 k 50, kwartalnie rb 1 k 25 się kop. 30 rcdaJ.cji. 

I.a „Jnoszenie do domu mi esięcznie k 5. ~ 

za wwr„:z 

We Włocławku 
~.,,,......,,..,,,,.J'_,,. :t\ EKROLIJ!,IA wicrsr kop. 15. 

w \Varszaw10 Z przesyłką poczt ową: Rocznie rb. 6. Przedplatę i og łoszenia prznm11ią op:łoszenia 

pólr.•crn ie rb. 3, kwartalnie rb. 1 k 50 przy.1mują również księgar- w księgarniach miejscowych. Rękopisy nie zastrzeioue aJClltUry. U ugra (Wicrzhowa 8), Pio-
• Zagranicą: Rocznie rb 8, pólrocznie nie i kolporterje po miastach nie zwracają się. trowskiego (Senatorska 26), Bergsona 

1 miasteczkach. (Senatorska 32) rb 4 !;1.-artalnie rb 2. 

ST.l..LA KOMUNT.K,l..CJA Rządow i µolecamy \rykonanie nie­

J? l\ Q O 5 J 1\ J I{ 1\ M I zlomnej woli .N"aszej: 
• \ p i. 1) Nadać ludności niewzruszone pod-

Byto tak smutno w tej nocy niewoli .­
Aż nad rankiem zerwa.la się wielka burza, 
wielkie wzmaganie się uciskanych i uci ­
skając.:ych. 

pomiędzy 

Płock iem a Włocławkiem 
z Plocka do Wfocfawka o godz. 51

/ 2 r. 
i o godz. 2 po połd 

i \\"J oela wka do Płocka o godz 6 rano. 
i o godz. 1 po pold. 

Kalendarzyk tygodniowy 
Swtoct Koicloła Imion& 
R. Katolłcklero 1łowb.1hkle 

Sobota .t listop. Karol a Boromeusza Mściwoja 
Niedzi ela 5 " Zacharjasza Sławomira bt. 
Poniedz. (i Feliksa Wszcwlada 
n to, ck 7 ~ikandra Żrtomira 
Śr·>da 8 Godfryda Sędziwoja 
Czwartek 9 Teodora llogódara 
Piąt e k JO Andrzeja z Awel. Ludomira 

stawy wolności obywatelskiej, op:irtc•j 
na zasadach istotnej nietykalności oso ­
bistej, wolności wyznania, słowa, ze­
brań i stowarzyszania się. 

2) Nie powstrzymując wyzn aczonych 
wyborów do Izby Państwowej , powołać 

niezwłocznie do udziału w Izbie, w mia­
rę możności, stosownie do blizkiego 
terminu zwołania Izby l'allstwowej . te 
warstwy Iu.dnoś c.: i, które są obet.:nie zu­
pełnie pozbawiono praw wy Liorczyt.:11, 
pozostawiając dalszy rozwój zasady 
powszechnego prawa wyborc.:z ego świe­
żo ustanowionemu systemowi praw1i­
dawczemu. 

Po burzy zajaśniala w cał ym blasku 
zorza jutrzenki. 

* 
~lyśl ludzka, myśl szermierzy wolności, 

krew ludzka, krew ofiarna wywalczyfy te 
prawa swobody. 

i\lyal ludzka dlugo o nią walczyla, wie­
le krwi się polało, wiele ofiar zginęlo 
w l: iemu1cach, lochach, w tunurach sybe­
ryjskich, o uzyskanie swobody. 

Więc przedewszysLkiem, uczcijmy wspo­
mnieni€111 tych, którzy walczyli za wolność 
i zginęli za nią. Oni wywalczali ją dla nas. 

Tę swobodę, tę wolność wyniosta na 
swych barkach brać pracująca. Wszyscy­
śm y do niej tęsknili, wszyscyśmy się o nią 
starali, ale przedewszystkiem z.l obyt ją 

w.chód ilońca o godz. 7 m. o 
z~chód s l ońca 

0 
~odz. 

4 
m. li 3) Ustalić, jako niewzruszoną zasa- w wirze walki powszechnej cichy praco-

- . . . _ .. _ - Lk ....J>.hv j,a.1:.ieJrnlmi.tl.h.ru:l: · wnik. On to okazal swą silę, która prze-
lhl111ia1•a ks1ęzyca: pierwsza kw. du. 4 11stopana r ł . ' ć . .z._J.b :u:a.wLJ._ ll.l':-ffiT o= " =n' ,,,..... - -

0 
godz. 2 ro. 58 rano. mog o OLrzyma mocy o ow1ązuJąCe.J „. 

\\ ~-,.,k. wodv na Wiśle d· 31 paźd z. 2 st6u. 5 cal. bez przyjęc ia przez Izbę Pail stwową, ·:''., 1> . ~. I . ' • Swuboua nau'tna •OSJI uuty ca 1 nas, 
p«d Plorkirm. d. l listop. ~ • ~ oraz aby wybranym 1irtcz naród przed- związanyc h z tern pai'tstwern. 

t __: ~ 6 stawicielom dana była moirność istot- Przywiązując wielkie znaczenie, jąkie 
d. - nego uczestniczenia w rozci<tgnięciu i dla nas ma ten akt, nadający życiu na-

------------- - kontroli nad działalnością usta11 ow io- rodu prawa obyll'atelskie, my, pulacy, nic 
uych przez Nas władz. możeu1y jednak się cieszyć taką pelnią 

MANIFEST NAJWYŻSZY . 
l BOŻEJ LASKI 

My, Mikołaj 11, Cesarz i Samowładca 
Wszechrosyjski, Król Polski , Wielki Książę 

Finl andzki i t. d., i t. d., i t. d. 

Obwieszczamy wszystkim Naszym wiernym poddanym: 
Zamieszki i zaburzenia w stolicach 

i 1\·ielu miejscowościach cesarstwa Na­
szc·go napełniają serce Nasze wielką 
i ciężką troską . Pomyślność Monarchy 
rosyjskiego jest niero złącznie związana 
z pomyślnością narodu. Smutek narodu 
jest Jego smutkiem. 

raumici, jak rosjanie. Zawsze pamiętamy, 
4) Wzywamy wszystkich wi ernych że nie jest to pelna dla nas wolność.-

synów H.osji, aby nie zapomnieli o dłu- Pozostaje ouczucie, że jesteśmy narotlern 
gu swym przed ojczyzną, dopomogli podlegtym. 
do przerwania tego ni es łychanego wich- .\le wypadło nam żyć w Lem Pa1'tstwie, 
rzenia i razem z N ami wytęży li wszy st- żyć z narodem rosyjskim, jak wymagają 

1 
tego warunki polityczne. 

kie si y w celtL przywrócenia spokoju w ukształtowaniu się tych warunków 
i pokoju na ziemi rodzinnej . musimy żyć z Rosją, ale obok tej ogólnej 

Dan w Peterhofie dnia 17 października, swobody, jaka nastała ula całego l'al'tstwa, 
roku otl Narouzenia Chrystusa l!ł0 5, Pano- uążrny uu zdobycia sobie tak.ich warnnków, 
wania Naszego jeucnastegu. w których to życie z narodem rosyjskim 

ulożyluby się dla nas jaknajlepiej dla roz-
Na oryginale włas noręcznie Jego Ce- woju narodowego i społecznego. Naród. 

sarskiej ~l ości ręką podpisa no rosyjski wie, do czego uążymy. 
MI KOŁA J Obecnie dążymy do tego, aby wywal-

-------------~-- _ czyć dla kraju i dla narouu takie ustosun­
kowanie się życia naszego do życia Pa1't-

Ploclc, 3 listopa,za. stwa, aby zachowane zustaly utlrębności 
autonomiczne. W związku z Rosją wolną, 

Dzień 30 pa~dziernika będzie dniem hi- kraj nas powinien stanowić jednostkę ou-
storyczn~m. , rębną, w której przedstawiciele narot.lu 

W dnrn ty~ wydiny został akt pan- w sejmie warszawskim byliby nad.awca­
~twowy, w kto.rym nadano p~awa wolno- . mi i obroi'tcami praw krajowych, bez na­
sc1, oby watelskieJ całej _lud nosc1 o~romnego ruszenia praw , wynikających ze związku 
pan~twa: od Morza ~1aieg? do Czarnego, z Państwem i jego catością. 
od Z~chod u na Wschod, az hen do Kam Naróu rosyjski w inteligientnej swej 
czatlo. części przy znal nam należność Lych praw. 

Z ramion i nóg l -±0 miljonów luuności 
Europy Wschodniej spadly okowy, w któ­
rych ludność ta pozostawala. &0!111 Plookie. 

·-

uaniu "konslyLuCJi". Ale policja kazata 
ogloszenia Le zująć, ltulllacząc, Żtl w ma­
nifeście nie ma wyrazu "konstytucja". Po­
licja zrobiła podobno nawet protokul księ­
garnlolll, które wy wiesily to ogtoszenie. 

Niemniej wiadorno~ć szybko rozchodiita 
się po mieście tak, że ku wieczorowi o oglo­
szeniu „dnia wolności" wiouziano w naj­
dalszych zakątka\:11 miasta. N a ulicach zbie­
rały się gromauki luuzi rozprawiających, 
w cukierniach, sklepach, jeonem slowem 
wszędzie mówiono tylko "u konstytucji." 
Niektórzy wątpili, inni tapylywali się trwoż­
nie, czy to prawda, czy to naprawtlę jest 
konstytucja, czy naprawdę bęuzie wolność 
osobista, wolność sumienia, s!owa, stowarzy­
szeii, z11i:p:ków, czy naprawdę bgLl.zie praw­
dziwy parlament nit' tylko uoradczy, ale 
i prawotlawczy'.I Nie znano brzmienia ma­
nifestu, bu gazet nic hylo, wir~c bvto du-
żo wątpliwości. " • 

O gouz. :> po południu, gdy szarzalo 
już nieco na górze Tu111skiej zgrumaLl.z 1ło 

~iJ„ 1 .fi.~*.~„Jlubliczno::;ci._ l'rz:chad~no si~,__;..-~ 
jU, OUCZylanO akt, ktÓrPgU leksl UOSZ' rf[ 

już uo l'locka. By J y i pn:emci w1enia nie­
znane dotychczas, prw111ówie111a pull golem 
niebem. Red. Grabowski przcmówit pierw­
szy, Ltornacząc trc;;ci wio waż n ośli eh wili 
i powolal zebrnnych do uczczenia pamięci 
tych, którzy ginQII w wafoe o swobotlę, 
jakiej się żyjący ducwkali. ,\. potem roz­
brzmiewała pwsn z tysiąca pwrsi i wyrn­
sty! puchóu przez 111:<l~LU, pochód Śpiewa­
jąt:y. l'ulic.:ja 111c czy111la żatluydi przeszkóu 
1.ylko stala zdu1111011a ;:: pyta11iem na ust<Lch, 
cu się sLalu. cu ~il! d1.iejc? 

Wieczorem Z<tja~nhl11 1r 111i1·śrie ilumi­
nacja. \\' setkach okten palunu ~wi1~ce dla 
upamigtuieniil dnia. ,\ ll<t ulice wyległy 
takie tlumy lud.u, że trud.nu się by Io prze­
cisną~. CzaCownia strn~y og11iuwej na ma­
gistr<'Cio rów rnoż by ta uti wicllu 11a. :-i a ult­
cach byly pri:emówwnia ze strony partj1 
socjalistycznd1. 

1 /isto1mdt.t, uiielt świątcc:rny Na uli-
cach przecltauMLJ'ł ::;il! LI urny lu•l y już od 
samego rana. Na górr.e Tumskil'j skupia­
H sig gro111auk1, uo których przemawiają 
mówcy. Tłumy sktadaly :si(( glownie z kla­
sy pracują"l'J, intl·l1:;il'ncja przyjmowała 
maty UUZlal, bo ub<Lll i:\110 SI~ \\ ybr;)kOW. 
l'rzema.11·mnu 11ylącz11ie prawic tylko ze 
strony socj;L!i;;Luw. I.ltd Ll.u111aga ::;ii.; 11 y­
pu~zczeni;i, wi~foió 11 p1.1lilycznyd1 na 11 ol­
noś~. l'rwd gmachem wi~r.il'nnym zgruma­
dzily si~ ttu111y, du klórych 111·;,cnrnll'iali 
socjaliści. 

Po polud.niu ro1,pucząl :;i~ .. strnjk" ogól­
ny. \V;;1,ystkic sklepy s;1,czclnic 1101.amylrn­
nu ruch uorużek wstr;,y111ano. Xie wszys­
cy, zuawali sobie :;prawe:, ula cz<'go ltlil byl: 

Rozruchy, jakie obecnie wybuchły, 
mog;;L wywołać wśród narodu wielką 
dezorganizację, oraz siać się groźnemi 
dla całości i jedności mocarstwa Na­
siego. \Yielkie śluby, uczynione w za­
kresie spełniania powinności Cesar­
skiej, nakazują Nam wszystkiemi siłami 
rozumu i władzy Naszej dążyć do jak­
najszybszego przerwania tak bardzo 
niebezpiecznych dla pa11stwa zamieszek, 
wobec czego polecono właściwym wła­
dzom przedsięwziąć środki, mające na 
celu zapobieganie bezpośrednim obja­
wom zaburzeń, rozruchów i gwałtów, 
oraz otoczenie opieką spokojnych lu­
dzi, pragnących spokojnie wypełniać 
s woje obowiązki. 

Wydaniem aktu wolności zniesiono pra­
wa i przepisy, tamujące dotychczas prawa 
naturalne cztowieka. Z dniem 30 paź­
dziernika, z dniem ogtoszcnia aktu wolno­
ści osobistej, wolności sumienia, słowa, 
myśli, związków i stowarzyszel't lud ouzy­

Wrażenia .'Jl 7111:tlzien1i/,·11, Wiauomośc 
o ogloszeniu „ aktu wielkiej uuniosimici hi 
storyeznej," którego ;;pJuziewano si~ ogól­
nie z dnia 1rn dziel't, z gotlziny na gotlzinę, 
doszta. do Płocka rankiem we wtorek :31 
paidziernika. Księgarnia p. Bukiego otrzy­
mała pierwsza telegram „Kur. War­
szawskiego" o ogłoszeniu manifestu. Poda· 
wana sobie wzajemnie wiadomość rozeszta 
się szybko po mieście, zwłaszcza że wkrót­
ce niektóre sklepy wywiesity w oknach 
wystawowych ogtoszenie drukowane o na-

~strejk" w uniu wolnosci, ale ostatecznie 
pou ·nacbkil'111 11·szys~r ulegli. \\'ouociąg1 
i piekarnie wstały 1111 ulniunc uu zaprze­

<'el em jaknaj pomyślnieJszego wy ko­
k onania zarządzeń ogólnych, których 
wydanie mieliśmy na względzie dla 
uspokojenia biegu życia państwowego, 
l\Iy uznaliśmy za konieczne zjednoczyć 
diialalność wyższych władz rządowych. 

skal należne prawa. 
Dzie!'t Laki rozpoczyna nowy okres dzie­

jów. Po nocy ciemnej nastal dzień jasny, 
po nocy posępnej ukazala s ię nareszcie 
owa, tak oczekiwana, tak upragniona, tak 
wymarzona jutrzenka pięknego sloneczne­
go dnia przysztości. 

stania pracy. 
2 I istopad11 l 1,dcn /,;;u uszny. l'..aryso· 

wują siQ 11 jl"i1Ź11in partJe, niepr1.yjaź11il' do 
siebie się oLl.nosiące. I> god.t. 10 uLl.by­
waly się wiece parlj1 11arudo110-unmokra­
Lycznej w półkolu w pobliiu kosdola ka­
teuralnego i socjalistycznej na skwerze przeli 
teatrem. l'..wolonnil:y tej urugieJ partJi uu­
ciagają. uczestników pierwszej i starają się 
zagłuszyć przemawiających. 03tatecznie par 
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lje wyraźnie się oddzielily i wiece odby· 
waty się w spokoju. U narodowców-de­
mokratów przemawiają pp. Swięcicki, Maj­
decki, :Maciesza-socjalistów pp. Mosakow­
ski, Golde, Kempnerówna i inni niezna­
ni nam mówcy. U narodowców mówcy 
przemawiali za lączuością w tak waż­
nej chwili dla osiągnięcia przedewszyst­
kie·m tego, co jest celem wszystkich par­
tji, u socjalistów wystawiają przedewszyst­
kiem interesy proletarjatu, uwydatniając 
także dążenia do uzyskania sejmu war· 

· szawskiego. 
Po przemówieniach partja narodowo-de· 

mokratyczna wyruszyla pochodem na mia­
sto ze śpiewem pieśni patriotycznej. Po· 
chód doży, liczebnie narodowcy przewa-
żają. 

Po poludniu ukazali się dragoni, pędzą· 
cy na koniach, a później i piesze wojska. 
Na Placu Kanonicznym dragoni rozpędzali 
trumy. Ukazanie się wojska zdetonowalo 
ludność i wplynęlo na zmianę programu 
przedtem ustanowionego. Nie odbyta się 
zapowiedziana manifostacja żalobna socja­
listów na Nowym Rynku i zebranie czton· 
ków Bundu. Na placu Tumskim zebralo 
się dużo publiczności na zapowiedziany wiec 
narodowych demokratów, nie wiedząc, że 
wiec ten zostal od wolany. Przemawiali 
mówcy przygodni, w dużej liczbie. Mowy 
byly rozmaitych barw i odcieni. 

Wielkie Uumy ludu zebraly się wieczo­
rem na cmentarzu dla uczczenia pamięci 
zmarlych. Cmentarz, jak zwykle w tym 
dniu gorzal tysiącem światel, aż wielka lu­
na bila na niebie. Wieczór byt piękny 
pogodny, a więc w tym oświetleniu wśród 
tych drzew z liścmi żóttemi, cmentarz przy­
bral widok iście czarujący. Modlono się 
i szeptano na mogilacb, szeptano zmarlym 
że upragniony dzień w o l n ości, któ· 
rego oni się nie doczekali, nadszedL. Ży· 
wi dzielili &ię wiadomością ze zmarlymi. 

dzień 9 listopada zwolują zebranie obywa­
teli miasta Lila narad w sprawie zastoso­
wania punktu 4 ukazu Najwyższego dla 
szkoly 3 klasowej elementarnej miejskiej 
i dla szkól elementarnych początkowych 
miejskich. Chodzi o wprowadzenie do tych 
szkól wykładów w języku polskim, co się 
należy wedlug brzmienia Manifestu, a tlo cze­
go władza szkolna dotychczas szkoly te 
nie upoważniła. 

Pismo nasze już kilkakrotnie staralo 
się podnieść tę sprawę, ale nie pozwalano 
nam. Nie mówiąc już ni.:: o szkotach 
początkowych miejskich, w których rozu­
mieć należy nawet według brzmienia l\la­
nifestu wykład w języku polskim, w da­
nym razie szlo nam o szkolę 3 klasową 
miejską, co do której byly pewne wątpli· 
wości W przekreślonym artykule dowo­
dziliśmy, że szkola ta utrzymywana z fun­
duszów miejskich (rb. 2830 zasilku) i z 
wpisów, a więc z funduszów wylącznie 
prywatnych powinna być ialączona do 
szkól prywatnych, a więc wyklady po­
winny odbywać się w języku polskim. 

W obecnych warunkach szkola chyli się 
do upadku bo w obec niewielkiej ilości 
uczniów brak funduszów na jej utrzyma­
nie. A szkoda by stracić szkotę, która 
ma wcale niezly program, chociaż wy­
konanie programu byto dotychcza~ bardzo 
nieszczególne w obec nieodpowiedniego 
personelu nauczycielskiego. 

Zebranie. o którym mowa, odbędzie się 
w lokalu Tow. Kred. m. Procka o godz. 
5 po poludniu. 

( Spóż11io11e). 
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Tow. dobroczynności, również zafrasowa­
nego. 

Panie, zlituj się i napisz jakąś apostrofę 
do pań, aby sprawę kuchni wzięly do ser­
ca. Opuszczają posterunek, na. dyżur nie 
przychodzą, nie mogę dać sobie rady.­
Czy to t.ak trudno jakiś dziei'l, dwa w mie­
siącu poświęcić na dyżur w kuchni? A tym· 
czaser.a coraz więcej pań wycofuje się 
z pracy w kuchni i z pr<lCY w Tow. do­
broczynności. Napisz pan jakąś lagodną 
apostrofę. jakieś wezwanie gorące o pra­
cę. o jeden dzień w miesiącu dla dobra 
kuchni, która za tanie pieniądze daje po­
silną i zdrową strawę ludności biednej. 

Przyrzeklem solennie zwrócić się z we­
zwaniem do pań, nie w imię endeków ani 
p ~dekow ani innych p:ipuasów, lecz w imię 
ogólnego dobra spotecznego. 

Czy co wskórnm-zobaczę. 
Za.pewne Li zi eje się to i z innemi dziedzi­

nami dobrych zapoczątkowań. Szkoda, że 
tak fatwo zapominamy o znaczeniu tej 
pracy malej dla wielkich celów. 

Ten frasunek ndobrej pani" o kąpiel 
dla dzieci biednych pobudzi! mnie do na­
pislnia tych kilku stów, aby przypomnieć, 
że choćbyśmy mieli przedstawicieli w Du­
mie jak ztoto, na nic się to nie przyda, 
jeżeli zaniedbamy pra.cę mrówt.:zą tu na 
miejscu. 

W ostatnim tygodniu odegrano "Dla szcą­
ścia" Przybyszewskiego. 

Gra aktorów w zespole jest staranna na 
ogół. Można tylko nickiedy zaważyć niesto• 
sowne obsadza.nic ról, które prowadzą za 
sobą błędy w odtwarzaniu, ale starań i do­
brych dążeń drużynie odmówić nie możńa .. 

Dziś .Pan Zagłoba"--jutrll "Towarzysz 
pancerny •. 

Ofiary. Du uzuania redakcji składają: 
Jakób Schonwitz rb. 10 i Alfons Aszkanas 
rb. 5. (Redakcja przeznacza. tę ofiarę na 
rzeP7. Macierzy Szkolnej K. P.). 

Śmierć nagła. Ze wzruszenia na widok 
pochodu, śpiewającego pieśń patriotyczną, 
zmarła. na ulicy s. p. Wanda Janczewska 
żona kupca, w wieku lat 46. ' 

Sprostowanie. W artykule .co słychać" 
pomieszczonym w l\1 86 popełnione zostały 
omyłki: w wie1szu 7 od początku przepuszczo· 
no wyraz "dziewięćdziesiąty" w wierszu 8 
zamiast .intencję" powinno być .irytacje" 
w wierszu 2l opuszczono wyraz na.jnicwinni~j'. 

&eń11 @loefannkie. 
Echa dni. Wiadomość o wydaniu aktu 

wolności doszła do Wtocta1vka we wtorek 
o gotlz. 6 rano. Rctdosną nowinę obwieści ­
ła miastu księgarnia H. ~ eumana, która 
wywiesila telegram "Kur. Waru„." Wkrót­
ce ukazaly się na ul. Szerokiej tłumy pu­
bliczności. Radowano się i pozdrawiano się 
okrzykami: niech żyje wolność. 

Koncert. We wtorek 31 z. m. od liył się 
w Tow. muzycznem koncert z udziałem za­
proszonego z Warszawy śpiewa.ka p. Henryka 
Millera, artysty dramatycznego b<1wiącej u 
nas drużyuy p. Garbowskie~o i chórów to­
warzystwa, męzkich i mieszanych. 

Udatny ba.rdzo był występ p. Millera, Mtu­
dy śpiewak, któty uiedługu ma debiutowa& 
w operze warszawskiej, podbił publicz­
ność .zaraz z początku po odśpiewaniu .pie­
śni wojennej• Mouiuszki. Pi~kny głos o na-

W ciągu paru: dni ożywienie na ulic~ch 
byto ogromne. Na placach zbierały się 
tlurny ludów, do których przemawiali mów­
cy, gtównie z partji socjalistycznej. Kiero­
wnicy tej partji nakazali strajk ogólov 
który też i był rzeczywiście. Caty ru;h 
życia miejskiego ustal. Kolej jeszcze nie­
chodzi d_o c~.w~li, w której to piszemy. 

Byty 1 zajscia tlrobnej natury. We wto · 
r~k wie?zorem , policja, nie mając jeszcze 
widoczme odnosnego rozporządzenia, roz-
pędzata tlumy. Widzieliśmy, jak jeden stra­
żnik bil po gtowie obnażoną szablą uczniów 
szkoty. 

3 listopada dzień galowy. Miasto upięk­
szone flagami. W kośdolach wszystkich 
wyznań odczytany zostat Najwyższy l\lani­
fest. Przed cerkwią prawoslawną zebrały 
się wojska, w Płocku przebywające. Po 
nabożeństwie w cerkwi odbyt się pochód 
rosjan i wojska przy towarzyszeniu muzy­
ki i ze śpiewem hymnu narodowego. 

Dragoni przejeżdżają przez miasto. Zgro-

Z sezonu. Oby gorączka polityczno-wy­
borcza nie wptynęla ujemnie na cichą pra­
cę spoteczaą u podstaw, od której przede­
wszystkiern zależy caly nasz rozwój kul­
turalno-narodowy. Bo choćbyśmy mieli 
przedstawicieli w Dumie nJ [Lk ztoto"' choć­
byśmy wysfali tam samych gienjuszów, na 
nic się nie przyda, jeżeli my tu na miej­
scu zaniedbamy tę pracę mrówczą dźwi· 
gani 1 się w calem życiu ekonomicznem 
i duchowem. A zanosi się nieco na to, 
bo gorączka polityczna tak wszystkich za­
czyna 'tajmować, że zapominamy u tych 
naszych skromnych a tak ważnych pra­
cach. Tow. dobroczynne a w czę~ci i spo­
Ieczne skarżą się na zapomnienie, nikt 

~ 'Hfc\_'cizieJe,00~W n1~1'"'br7it r;;~~g;,-;z~ 

dzwyczaj sympatycznem brzmieniu, iuteli­
gientne ogolnie odczucie pieśni, doskonała 
umiejętność frazowania i deklamacji za­
chwyciły pu bliczoość, która przeciągłem i 
oklaskami zmuszata śpiewaka do bisowania, 
do naddatków. Szkołę posiada p. Miller 
bardzo, dobrą więc przy wrod1.onym talencie 
można mu przepowiadać piękną przyszłośc. Ale 
przedewszystkiem brzmienie głosu jest nad· 
zwyczaj ujmujące i tem brzmieniem publi­
czność została zachwyconą. Pa.n Garbowski 
~Jt.r-!..1_-- ----1:.. --J.-1-1--- ·-~r.,.. -0J-v-ITJ tia.-UiV 

Ze szkoły handlowej. Rada opiekuńcza 
włocławska 7 -o klasowej szkoly handlo­
wej zawiadamia że rozpoczyna wyklady 
w języku polskim. 

. Zapisy tak od dawnych jak i nowow~llll-,..::':::::: 
pującycll uczn1ow przyjmuje nowy dyrek-
tor st:koły p._ Nowca do d. 10 listopada. ~ ułn 1lfł·~l'f 0~~z wię-

kszych wypadlców, bez rozlewu krwi, jak 
~o. było w. innrch miastach. Należy wpa­
Jac ludnosc1 poczucie, aby zebrania, wiec~ 
i pochody odbywaly się bez wybryków· 
różnych, jako to: zaczepiania wojska, zmu­
szania. do zujęcia czapki przed pochodem 
i wogóle wszelkiego gwaltu i nacisku. Ina­
czaj wolność nie będzie wolnościa ale ter­
rorem i może wywołać represje z'e strony 
władzy i ze strony partji sobie przeciw­
nych. Niestety, nie wszyscy to roiumieli. 

wydolaJ~ swym zadaniom? n Ożywienie po­
lityczne ... o.garnęło wszystkich z pewną 
Jednak szkoaą dla ogólnych spraw spo­
lecz~ych .. Rzadziej. np. odbywają. się ze­
brama w row. hyg1emczne111, niż dawniej 
a w_iele spr~w ogólno-kulturalaego zna~ 
czema. w zamedbaniu. Spotykam stroska­
ną rzeczniczkę kąpieli dla Liiieci bietl11ych. 

ustępów z Przybyszewskiego: pa.mięci Julju­
sza Stowackiego i pamięci Chopina, a zwła­
szcza deklamar.ja. "W Szwa.jcarji"były w ogóle 
rlobrze i inteligientnie wypowiedziane (mniej 
podol•ała się deklamacja ustępu z Pana Ta­
dcusza o grze Wojskiego). 

Chóry T-stwa pod kierunkiem p". Sianki 
bardzo ładnie śpiewały, tak męzkie jak i mie­
szane, więc też nagradzane były oldaskami. 

Teat~. Drużyna płocka pracuj!\ nad przy­
~otowaniem wystawienia pięknego poematu 
Zulawskiego "Eros i Psyche". Publiczność 
ze.che~ niewątpliwie ujrz(:Ć ten utwór, który 
miał 1 ma stałe duże powodzenie na scenie 
warszawskiej. 

Z Tow. Wioślarskiego . Z powodu nad­
chodzących wyborów do komitetu T-wa 
rozpo?ząr się już ruch agitacyjny kilku 
party1. 

o. ile nam _wiadomo, w składzie osobistym 
komitetu za~dą pewne zmiany ponieważ 
paru . cz_lonkow wymówiło się stanowczo od 
przyjęcia mandatów . 

'T' . ~ermm rocznego ogólnego zebrania ozna-• c? pani taka za.frasowana?"-pytam. 
czono na d. 25 listopada. 
Jedny~ z ważniejszych wniosków komi­

te!u bę~z1e podniesienie skladek ·t 13 na • 
1'> ru~h rocznie. Potrzebę postawienia te-

Z Tow. rolniczego. Kancelarja guber­
natora zawiadomiła, że p. gubernator ploc­
ki zatwierdzil na stanowisku prezesa Tow. 
p. Tomasza Siekluckiego. 

14 listopada odbędzie się miesięczne po­
siedzenie czlonków rady Tow. 

Zebra~ie _w spr„awie. sz~ół. Ad w. przys. 
pp. Bal1nsk1 1 Sw1ęc1clu zawiadomili po­
licmajstra, że n:i. cwartelc przyszly t . .?. na 

. "M1ato być dzisiaj w k<1tpieli 45 chtop­
cow, a przyszto tylko 7. Panie, które 
z~bowiązaly . się przysyłać dzieci do ką­
piel!, zapommaJą widocznie o tem. A nie 
jest to przecież tak trudna rzect raz na 
na miesiąc przypomnieć kilkorgu dzieci 
że dziś kolej kąpieli dla nich. Stad za~ 
frasowanie moje, że nie wszystko" idzie 
tak, jak się ulożylo w planie". 

Oto zuowu przyklad: 
Spotykam zarządzającego kuchnią tanią. 

W . sztuce t~j. 11oeta przeprowadza myśl 
przemian w dzieJaCh ludzkości pod wpływem 
czynnika miłości. s~tuka jest bardzo efe­
ktowna i pod względem tła zewnętrzuE:go bo 
rzecz dzieje się w różnych przcłomow~ch 
okresach historji. 

g?. :vmosku wy~olaly w pierwszym rzę· 
dzte. zwiększe01e się wszelkich kosztów 
utrzymama _lokalu,_ następriie gwaltowna po­
trzeba po więk:izema floty, w reszcie zebra· 
rne_ fonuu_sz~ P?trzebnego na obchód 25-o 
lecia 1stn1ema r-wa, jaki przypada w ro· 
ku 1911. 

~~a~-- ~----:------------------------.----...---.-.._____~---------------­
. Kto temu winien? czyje to maniery?-czy winni 

radn~, czy też inżyniery, czy inna sila co wszechsilą 
trzęsie, ? ,wtasnym swoim tylko myśląc mięsie - o teru 
roz_pra_w1a? tu ~ie będziem wcalfl, bo na przeszkodzie 
st01 w_1elk1e "al~ „ Tylko jedy~ie to mając na wzglę­
dzie, ze przec1ez z czasem jakos lepiej będzie, to na co 
każuy szemrze i narzeka, a co prawdziwie oburza czto­
wieka, przypomnieć warto do kogo należy; bo jak co 
u . nas upad me - - to leży. N aj przód więc: miejsce na 
w1eczuy S!JO~zynek._ kieuy, przy starym chcialo się mieć 
rynek, o brah radm z koscieln ym duzorem, i uradzili, 
aby. dawnyf!l wzorem, że na sąd Boży każdy równo 
stame, zajęlt razem trzech wiar chrześcijanie. I to nie 
blto najmniejszym klopotf'm, chociaż za życia żyli jak 
pies z kotem. _Plac więc obrano na piaskach pod la­
sem; lecz . od_m1erzano tak nierównym pasem, że choć 
lat dzie~ięc lt ~zr swej istności, już braklo miejsca dla 
rdzennej l~dnosc 1. . A teraz dużo hałasu i krzyku, gdy 
w trzęsa wiska , biedny katoliku składasz swe kości 
gdzieś pod drugą stroną, w miejsce nierówne i nieo~ 
grud~?ne Ale. to jeszcze nie ostatnia bieda; z nią się po· 
godzi?, wypad_me, gdy trzeba. Z inną się biedą. nie da 
zgodzrn przecie._ a tą jest droga na cmentarz-co gniecie. 

ludzie gwoli dobrej sprawie. Plebańska tylko si . . . l • 
ba lecz los k · · d · · ę zyzm g e 

WŁOCŁAWEK 
na początku XX wieku. 

. Rzadkim_ zaiste_ m_iastem jest \Vlocławek. Zaj-
mując sobą p1ęk~y z1en11 skrawek, gdzie się Zglowiącz­
ka w nurty Wisty sączy, kiedy ua okót z lasami się 
łączy~. gd~ zdrowotnością cieszyt się od wieków, tak 
z raCJI _ la~ow jak dogodnych ścieków, stać musi dzisiaj 
w ,h1g1en1cznym względzie, w upośledzonych miejsco­
wost~t rzę?zte. _Przecież się jako Kujawska stolica, tą 
preferencją nad mne zaszczyca; cieszy uznaniem Brześcia 
i Kowala, a i Lubramec nie jest odeń zdala. I okolicz­
ne siola i. ~rodzis~a,_ często się jemu przypatrują. z bli ska. 
O tern najlichszy sw1adczy zakamareJ( kiedy nad ejdzie 
odpust lub jarmarek. ' ' 

. . !llato się ró\1 nież z estetyką liczy, architektury 
me ządny zd_obyczy. Lecz choćby tylko ten nasz gro· 
d~k starr ultce czysl~ . mial i troLuary, by się porząd· 
k1em mogl pochwaltc względn,ym._ bytby z pewnośc ią 
?rode~ pierwszorzędnym . Choc Więc z tej racji nad 
H1;~e ~oruJe, rad, S\Vej wyższości, resztę więc neguje. Bo 
coz, ze w l~dnosc i budynki wzrasta, że ma pozory po· 
rządne?o miasta, guy hczne braki znajdą się niestety, 
mm widz krytyczny dobieży do meLy . 

Trzeba zaiste już zaslużonego grzebać cztowieka, 
d_ruha ~~rd~cznego, członka rodziny--by w serca ocho­
c1~ d_us1c _s i ę_ w kurzu, Inb grzęznąć po blocie; zaspy ka­
m1~n1 om~.1ac przydr~żne, i kląć z tej racji intencje po­
bozne. 1ak po wybojach, kalużach, kurzawie, męczl.\ się 

- . u s1_ęzy _zaz roscic nie trzeba-gdy takich kilka 
konduktow pow1edz1e z którvch eksport" . . . . 
przodzi A · ' • ~ musi isc na 

e. . . jeszcze rowy wzdluż drogi idace gnieżdżą 
w swych scteka_ch mi_azmaty trojące, i cuchną' srodze­
tak, ze . na tej szosie, trzeba koniecznie mieć chustkę 
rrzy nosie: Dawniej w tych rowach także' ścieki stary, 
_ecz 

1 
~nleJ~zą na s~ę uwagę zwracały. Dzielnica byla 

i w u n~sc uboga, J do cmentarza nie wiodła tu droga. 
Często. tez wyschty,-czasem nawet btoto rolnicy brali 
pod mierzwę z ochot" a dz1·s1·aJ· wy'ch , . . k . . . • ~· :s nąc 1 wsią nąc 
me moze, -~dyz brukowane mają rowy toże więc też 
osiada gmJą~~ o_masta, w różne mikroby , i zarazki 
wzrasta. Otoz widoczna, paląca potrzeba - dro na 
cmentarz porządkować trzeba. gę 

d 
. A ~ dru?iej &trony. niedawnemi laty nad Wisłą 

g z10 JUZ rozstadty się chaty d ' ' r f b k , zaraz po · miastem stanę-
.\ a·? a celulozy. Przyjechaly tu szwaby, przyjęto 
JC . m_1 e, uradzo_no ·--: aby tu na budowę pozwolić gdy 
ch~1ell:-bo uprzejemo~cią starszyznę ujęli. I cóż? dzi· 
staj wNięc_ cel_u~oza stoi-dymi, i z vV ista różne figle broi 

aj częscieJ !)O d · · ' · 
Ca l 

. . no aJe się we zuak1 kiedy uśmier· 
P otln 1 szczupaki. ' 

d. n. 
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Na jubileusz ten prezes T· wa p. Bole­
sław Domaszewicz ofiarowat się napisać 
pamiętnik, który by mieścił bistorję po­
wstania i rozwoju tej instytucyi. 

Wypadek przy superewizji . Wczoraj 
przy superewizji zrnarr ua anewryzm ser­
ca 23 !etui izraelita Rydel z 13rześcia Ku­
jawskiego. 

Z naszge/J oko/ie. 
Z Płońsk a piszą do nas. Wskutek 

ostatnich wydarzeri, które. spowodowaly 
zupełną bezkarność dla lotrzvków coraz 
więcej u nas rozprzestrzenia sfę ja,~ne na­
padanie bez żadnego powodu nawet w bia­
ly dzień na Judzi. najspokojniejszych. Przed 
kilku tygodniami złodziej np. zapowiedzial 
swoją wizytę wójtowi gminy, a kie­
dy ten ostatni czekając na uiego --strzelil 
z jakiegoś pistoleciku i drasną! napastni­
ka po skórze, amator cudzej własności 
wytoczył mu skargę o napaść zbrojną. -
W?jta złożono chwilowo z urzędu, z łodziej 
zas chodzi ber.karnie. W ~lo1'tsku znów 
podjudzany podobno przez dwóch przyja­
ció ł przy kieliszku i przy urządzaniu w mie· 
Śl:i•' a11a11LUr i zamieszek jakiś eks-poby­
towy, czy też zwyczajny pijak i awantur­
nik na pad t na spokojnego mieszczanina 
i obil go be;-; powodu kijem, kiedy zaś 
kilkunastu mieszczan podało prośbę, ( wsku -
tek ciąglych ze strony kilku dowodzon)'ch 
przez wspomnianych dwóch przyjaciól pi­
jaków pugróżek o rabowani u i zabijaniu 
ludzi) do powiatu, ażeby owego napastni­
ka z miasta usunąć; ·- wladze pierwotnie 
kazaly go zaaresztować, ale kiedy sprytny 
awanturnik udal obroricę obccnegu stanu, 
mó11iąc, że liil mieszczanina za to, że ten 
ostatni zacf\ęcal dzieci do strejku szknl­
nego, , natycłimiast od aresztu go uwolnio­
no; dodać należy, że ów mieszczanin, nie­
t.vJko że o żadnym strejku nie wif1dzial 1 

ale nawet swoje dzi ąci podczas swego strej-. 
ku do szkoły posylal. G. L. 

Sprzedaż zboża w słomie nie jest do­
zwolQ~a. Pan gubernator rozkazal wstrzv­
ma6 · wyznaczaną przez gminy ·sprzedaż 
zboża w słomie, co wedlug prawa nie jest 
dopuszczalne i dlatego ci, którym sprzedaż 
taka. została . wyznaczoną, powinni powoły­
wać się na· .przepis powyższy . . 

Wezwanie spadkobierców. Sekretarz wy­
działu hipotecznego w płockim sądzie okr. 
w terminie 2{) stycznia 1906 r. wzywa spad­
kolii crców: J uljana Zdziemburskiego, wlaśc. 

dóbr Przeradz-Wielki lit. E. w pow, mław­
.skim, Józefa Bartolda, właśc. dóbr Kawęczyn 
w pow. płockim. 

rvazień po/if11ezn11. 
Pogląd na chwilę. 
Stuch i u waga calego Ś\Viata zwrócone 

są na te wypadki wielkiej donioslości hi· 
storyrznej, jakie dzieją s i ę obecnie w Rosji. 
Bu te wydarzenia mają swoją douiostość 
wielką nietylko dla bezpośrednio niemi 
związanych, ale i rlla calego świata, a prze­
dewszystkiem dla Europy. Wschodnia część 
Europy zmienia caly swój dotychczasowy 
ustrój poliLyczny i przyobleka się w nowe 
formy życia państwowego. Rosja otrzymala 
J~onstytucję i formę rządu, która zbliża ją 
do ustroju większej części państw zachod­
nich. Wraz z tą zmianą ustroju, wraz z tą 
nową formą życia politycznego wielkiego 
Pa1istwa, może nastąpić i ogólne przekształ­
cenie się calego kierunku i dążności poli­
tycznych. Jako wielkie państwo, Rosja od­
działywać będzie na t. zw. politykę euro­
pejską i światową w dalszym ciągu, jak 
oddzialywala. Kierunek jednak ogólnej po­
lityki nadawać będzie nie tylko rząd, ale 
i naród, przedstawiciele narodu, którzy 
powolani zostaną jak obecnie w tym no· 
wym ustroju już nie tylko, jako cialo do­
radcze, ale jako i prawodawcze. Kierunek 
polityczny narodu, ogólne jego dążenia odno­
śnie stosunku do państw sąsiednich i dal­
szych może wypaść inaczej, niż dotychczas. 
Mogą się zmienić i ustosunkowaqie sojuszów 
i ogólne sympatje i antypatje polityczne, 
jakierui dotychczas się kierowano. 

Więc też caty świat, cala Europa zwra­
ca uwagę na wypadki historyczne Rosji, 
a przedewszystkiem sąsiadujące z nią pari­
stwa: Niemcy i Austrja. Konstytucja ro· 
syjska jest liberalniejsza, jest wolniejsza 
od niemieckiej, a z wtaszcza pruskiej, te n 
ruch swobodniejszy sąsiadującego z Niem­
cami państwa, może od~zwać się pewneru 
dl\żeniem i w Niemczech, zwlaszcza, że ruch 
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'~y~olany jest przeważnie przez partję so­
CJal1styczną, klora w N:emczech ma wielu 
zwolenników. Niemcy są ociężali, ciężcy 
i Jeszcze Lassale powiedzia!, że do rewo­
lucji trzeba pog.i.uiać ich batem, ale możf', 
powtarzamy, nie pozostać bez wpl ywu ten sil­
ny ruch w reformach, jakie w H.usji na­
stąpity. 

Lecz przedewszyslkiem niemcom chodzi 
o ogólny bieg polityki rosyjskie.i, która du· 
tych')zas stale sprzyjata Niemcom i była 
pod jej wplywem. Przy zmianach ogólnych 
może zmienić się i 11oliti ka. rosyjslrn odno­
śnie Niemiec. Jak LO już poprzednio rne­
jednokrntnio zawaczaliśmy, w ostatnich 
czasach mówiono dużo o możliwem zblii\e­
niu się Anglji do Rosji, czemu N1e111cy sta­
raly się przeszkodzić wszelkiemi silami 
przec.ou 1rając, że zbliżeuic nic bQdzic dld 
N1c1rnec wygodne. Do zawarcia. urzgdowc"O 
uldadu nie doszto jeszcze, a.ltJ w ouecny~h 
waran.kach zmi„nionych przyjść do tego 
może, ku czeruu przychyln się oµiuja na­
rodowa w obu pailstwach. Tak, niemców 
bardzo pod każdym względem obcbodza 
wypadki i zmiany, jakie zaszły i zachodzą 
w Rosji. . 

Cesarz niemiecki. Wilhelm, jakby w prze­
czuciu niedalekich wypadków, jakie zajść 
mogą, odzywa się od czasu do czasu do 
narodu płomiennemi zwrotami paLriotycz­
nemi. Mial po temu wlaśnie sposobność 
dw:i- razy. Na jednym z bankietów jakie­
gos pulku odezwal się, że żolnierze nie­
mieccy .,powi~ni trzymać proch sucho", 
co znaczy, byc w pogotowiu. Na innem 
jakimś zebraniu od wolywat się do poczu­
cia jedności Niemiec. I w ogóle sympa­
tyc,z~e ~e ~nowy wywoły wane są okolicz­
nosc1am1, zie ukladającemi się dla Niemiec, 
Przedewszystkieru grozi im starcie z An· 
glją, starcie, którego wynik naturalnie 
niewiadomy, choć przypuszcza·ć można na· 
pewno,, że w wojnie na morzu Nie1ucy mo­
gą byc pokonane i handel ni emiecki za­
morski zniszczony. Więc w przeczucrn 
możliwych wypadków cesarz Wilhelm od· 
woluje się do narodu. 

Chi ny. 
Rząd Państwa Niebieskiego zażądal usu­

nięcia garnizonów wojsk europejskich z pro­
wincji peczyJijskiej, które staly tam od 
czasu powstania bokserów. Podobno pa1\.­
stwa europejskie zgodzily się na wuio ek 
Chin . 

Z ezasopism. 
Przypomnienie. Pod tym tytutem czy­

tamy. w • Gas. Kaliskiej" arty kul Poraja, 
.w k~o.rym przypumiuą, o znaczeniu w przy­
szlosc1 prasy prowincjona lnej z eh wiłą, gdy 

. odslonią się nowe wid no kręgi życia. Ar­
tykut pisany byl jeszcze przed ogłoszeniem 
aktu wolności. Podajemy tu wyjątki z te­
go artykulu. 

Często się słyszy lekceważące sądy o pra­
sie prowincjonalnej u nas. Przedewszystkiem 
dzi ennikarze warszawscy odgrywają wobec 
uiej rolę olimpijezyków. Mało który ze zna­
nych już szerszemu og-ólowi publicystów 
raczy rzucić jakiś okruch tym kopciuszkom 
dziennikarstwa. Co prawda organy prasy 
prowincjonalnej dzięki swej wyjątkowo ostrej, 
jście drakońskiej cenzurze IJyły do ni edawna 
skazane na pisanie o wężu morskim - i o roz­
porządzeni ach administracyjnych. 

Wprawdzie nawet w takich oplakauycłl 
warunkach inteligientny, rutynowany dzien­
nikarz potrafi, jak to mówią, kręcić bicze 
z piasku, uie można się jednak dziwić, że 

w takich okolicznościach Judzie ci woleli pra­
cować dla pism, wyd1odzących w stolicy, 
dla których cenzura była o wiele łaskawszą. 
Byli jednak i wtedy dziwacy, którzy chętnie 
chcieli pracować dla tych zapoznanych, ci­
chych pioni erów świata i postępu. Bu ci 
ludzie widzieli przyszłość dla prasy prowin­
cjonalnej. Była to garstka idealistów, wie­
rzących w ostateczny tryumf sprawiedliwo­
ści i światła. 

Dvba dzisiejsza okazuje dobitnie, że ciche 
marzenia takich idealistów przybierają kształ­
ty realue. Dzisiaj wiemy już, że Pa1istwo 
Rosyjskie przestaje nas uważac\ za "parjasów" 
i przyznaje nam prawa, przysługujące ple­
miennym poddanym swego olbrzymiego obsza­
ru. Przywracani zo~tajemy do godności oby­
wateli, któr:lly w samorządzie miejskim i zie­
mskim pracować będą rlla pożytku swojego 
rodzinnego zakątka. 

Przyznaną zostaje nam, ludziom słowa, 
możność mówienia swobodnie, i;'lośno o na­
szych sprawach, potrnebach i dążeniach. 

z c~wit:i- zu.iesienia ograniczeń cenzuralnych Stowarzyszl'lnr·e Rolnr·c.,.,e 
wyb~la grodz1~a zag~ady . dla prasy podzie- ~ "" 
mneJ. Nastaje chwila, kiedy będziemy mogli PL OC KIE. 
znczą~ ż!ć życiem godnem ludzi, nnleżących 
od w1ekow do wielkiej grnpy naro.!ów Za- otrzymalo nowy transport: 
choduich. 1) plngów Veutzkiego i innych fabryk, 

Do godnego przyjęcia takiej zmienionej 2) kultywato1ów " "Gryf" i amerykań-
f~rrny życia trzeba się przygotować, trzeba skich. 
się porachować z własnemi silami i środ- 3) bron zwyczajnych i sprężynowych Os-
kami. bom. 

. :raki doniosły obrachunek powinna uczy-· 4) młynków i wialni do zboża. 
111c 1 prasa prowincjonalna, która z chwila 5) parników, sortowników i pluczek do 
zaprownd1,enia wolności prasy staje na stano: kartofli. 
w1sku nurmalnem i ma byc odtad wieruem G) 

1
1. · • • worków, der, klódek i t. d. 

oc u1c1em ~ycia tego kawałka ziemi, którego 
J<•st pr·tedstawicielka.. A wiec nie trzeba 
być prorokiem, aby. przewidzi~ć, że z chwi­
lą w.prowadzeuia u nas samorządu i przed­
:;ta.w1<:1elstwa narodowego życie społeczne po­
pty '.11e w ca~ym kraju szerokiem korytem. 
My~my spałt przymusowym, peloym ciężkich 
WIZJI snem t~k długo, że z chwilą gdy tam 
~ góry. powiedzą nam: "Przebudźcie się 
1 .działaJ ~ie\ rzuci lllJ się do tej pracy, bo 
w1en;iy, Jaki ogrom tej pracy leży przed 
nami. 

Ot?ż .w tak zmienionych warunkaeh prasa 
proWIDCJODalna uedzie miała sżerokie j wdz;e. 
c~ne pole do pra~y, ale zawezasu powinu·a 
SIQ p~·zy.gotować do jakuajzaszczytniejszego 
spełu1au1a swych obowiązków. 

ś.tp. 
Franciszek Strzeszewski 

06ywatel 3iemski. 
Opatrzony św . Sakramentami. zrnarl w dniu 2 

listopada, przeżywszy lat 7"-. 

Nabożenstwo żafobne i wyprowadz.inie zwlok 
na cmentarz miejscowy o 1bylo się z kościola 
po-Reformackiego w d. 4 listopada o g. 11 r. 

O r-zcm pogrążona w glębokim smutku 
rodzir.a zawiadamia krewnych, przyja-ciól 

i znajomych. 

.Kronika K11ntlloma. 
Płock, 3 listopada 

~~=-=~---~~~~~ 

BILANS 
kasy poż;yczkowo-wkładowej 

Stowarzyszenia 11 ZGODA" w Płocku 
na d 1 Lic/opada 1905 r. 

Kas!!. . . • . . . 
NaR-u bież . w T.W.K 
Lokacje . . . . . 
Udziai. w Tow. Wz.Kr. 
Wnioski . 
Wkłady . . . . 
Kapitat zapasowy . 
Debenci . . . . . 
% kasy pożyczkowej . 
Koszty sądowe. . . 
Zyski i straty . 

Debet 

916146 1-
39001- -1-

10000 - - -
7501

-= 10238 DO 
- - 62776158 
- - J-i3~ 1)4 

60599 60 

49 70 
1458 49 

309 75 
• 

, .Ra~em-.-.1 76215176,76215176 
W pazdz1ermku wydano 150 pożyczek na 

rb. 2023L UW AGA . . 
Kasa prŻyjmuje wktady w drobnych kwo­

tach .do rb. 100 i pl~ci 6% bez względu na 
tcrmrn; od sum zas większych na termin 
~ m~esięczny i bezterminowych 4%, na 6 m. 
o.% 1 na. rok i diuże~ 6%. Procenty wyplaca 
się za pol roku z gory, bez potrącenia po-
datku, Pożyczki wydaje do rb. 600. 

Otrzymawszy pozwolenie Władzy Szkolnej, 
za .N'~ 18070, obecnie otwieramy przy 

swej szkole 

3=1<lasow~ Zakład Naukowy Żeński 
Na targ dzisicjs7.V dowiezio110 oKolo 2050 korcv z pOISkim językiem Wykładowym, 

'.óżnego ziarna, a mianowicie: pszenicy 400 korcy, w zakresie kursu gimnazJ· alnego. 
~rta 15.0 korcy, jęczmienia pastewnego OO lrnrcy, 
Jęczm1e11 pastewny nowy 170 l.:orcy, owsa 200 Lekcj..e w nowym za.klad2ie. Złlll.l!Ula:- _ 
korcy, gryki 30 korcy, grochu 20 korcy, rze- się 9 b. ru. 
paku letnie.go ii korcy, · koniczy"y bialej 4 Marj'a Gutkowska. 
horcy, koniczyny czerwonej O korcy, 'kartofli , . . 
liO korc}·, wiki o korcy, seraddi o Lubin nie- -Ulica Kolegialna, dom Robrmana w PŁOCKU . 
bieski O korcy. l'~zelot O korcy. Koniczyuy 
szwedzkiej O korcy . Gorczycy żóltej O korcy. 'fy­
motki O l.orcy. 8iano lub koniczyna OOO cent, 
ltzepakn zimoweKO OO Lnbinu, korcy żólty O korcy, 
Kapusty 900 pudów. 

Ylaco110 wzg1~d11ie do jakości ziarna: za p•z„. 
nicę od 5,10 do 5,70, za 240 f„ żyto od rb. 4,50 .Jedno piętrowy, murowany, z dwiema ofi-
do 4.60, za 230 f., ięczmiet\ paste~ ny od 4,20 do 
'1,55 za 210 f.. owies od 2.40 do 2,50 za 140 f. cynami, zabudowaniem gospodarczem i ogro -
<ry ka od 4 20 do 4,30 za 210 1. groch (d 
5,00 do 6,00 za 260 f., rzepak letni od 8.50 do 
!l,50 l& 215 f., kouiczyna biala od 44,00-40 OO ko­
i11czyna czerwona 00,00-00,UÓ kartofle ' 70-
75 wika 0,00-0,00 seradela od 0,00-0,00 Lubin 
niebieski od 0,00 do 0,00.-Przelot od 00,00 

dem owocowym, 

położony orzy pierwszorzędnej ul. m. Włocławka, 

JEST DO SPRZEDANIA 
cło 00,00 za 2rio f., Koniczyna szwedzka od 00,00 bez pośrednictwa osób trzecich. Wiado· 
do oo,oo za 250 f., (/orczyca żólta od o,oo do mość w księgarni LI. Neumana. 
O,OU za 210 f. Tymotka od 00,00 do 00;.10 
za 180 f. Siano lub koniczyna od 0,00 do 
1100 za 120 f . Rzepak zimowy 0,00 do 0,00 za 
15 f. Lubi11 żólty od 0,00 do 0,00 za 260 Ka­
pusta od 15 kop. do 16 za 40 funtów. 

„ Przymusowo opuszczając Kraj że­

gnam kochanych znajomych przyjaciół 

i tych wszystkich, z kim mnie jakie­

kolwiek towarzyskie łączyły stosunki" 

Antoni Karnkowski 
b. sędzia gminny. 

MŁODA DZIEWCZYNA 

szuka miejsca 
do pokoju. Umie szyć i cerować. 

domość w redakcji. 

Zawiadomienie. 

Wia-

OSTRZEŻENIE. 
Zaginąl kwit T-\va Wzajemnego Kredytu 
:N'Q 555 z dnia 17 Stycznia 1902 r. na ru­

bli 1100 wydany na imię p. Polkowskiej. 
Ostrzegamy z~alazcę, że kwit ten żadnego 

znaczenia nie posiada. 

PRZY,JMUJĘ 

reparacją bielizny, 
CERUJĘ POŃCZOCHY 

GIECEWICZÓWNA w do.mu P.ana 
Z I e n k 1 e w 1 o z a. 

DOl\I. PIÓRKOWO p. Dobrzyń n. Drwęcą 

z~r~~~Vfa ·~i~r~ 1 tI. 
Niniejszem mam honor zawiadomić Sznow. są do sprzedania stadniki czystej krwi ho-
mieszka1\.ców rn. Płocka, że z d. 4 listopada leudertikioj. Cena przystępna. 
r. b. otwieram pralnię bielizny, pod firmą Wiadomości na miejscu. -------

„PRALNIA KRAKOWSKA" 
Pralnia mieści~ sil! będzie w sklepie fron­

towym na ulicy Grodzkiej d. Raciążera. 

z poważaniem A. NIEDZIELSi<A. 
Pierwszej klasy Szwyc do sprzedania, :Na­

górki p. Drobin. 
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!! Zaw-iadomienie !! 
Od dnia dzisiejszego, biorącym towary za gotówkę · 

w uaszych sklepach, uizej wymienione firmy będą ustę-

fłi\ll/t Of'IEKUNCZ!t 

Włocławskiej 7-mio klasowej 
SZKOŁY HANDLOWEJ 

1 t · b t zawiadamia Hodzic.:ów i O!Jiekunów uczącej się młodzieży, że na zasadzie 
pOWUC llaS ępuJący ra a : pozwolenia Ministerjum Skarbu z dnia 26 µaździcrnika wykłady wszystkich 

Od towarów 
kolonjalnych 

O 
pnedmiotów z wyjątkiem języka ros_yj skiego, hist_orji i gieografji odbywać 

się będą w Języku µolskim. 

ZAPISY tak dawnych jak i nowowstępujących uczniów do wszystkich klas poctąwszy 

o od ruDla 2S:OOmO,;·;ii~t ·~;iil;~;tl'O'LSZYNY 
Od trunków 

herbaty 

o 
• 
1 

'' UWAGA. Od wódek monopolowych, win udielu ych, piwa, 
cukru, nafty, świec, mydla, kart i t. p. wszel­
kie procenty wyłączone. 

)VI. joło6ow. 
j"Ylorifz oCewensfein. 
Sławomir J(owalkowski. 

]?lock, d 18 . .X. 1905 r. 
---------- -

~)Wyd/o „?(ci{.Bfl" j)-ra Obermeyera. 
!'!i. ' ·Prawdziwe tylko z rysunkiem „ Siostry Miłosierdzia" 

na każdym kawałku. 

Gorąco polecane przez wielu lekarzy, przewyższa skutkiem wszelkir 
t.lotąd wynalezione środ~i przeciw piegom, pryszczom, węgrom, swę­
dzeniu, luszczeniu się skóry i innym nieczystościom twarzy. Dosko­
naly środek przeciw wszelkiego roJzaju wysypkom, nie zmienia 
wyglądu zdrowej cery, a przyczynia się w najwyższym stopniu do 
gładkości i delikatności twarzy. 

l'o krótkiem użyciu widoczne są najlepsze rezultaty. 

Do nabycia we wszystkich aptekach, perfumerjac h 
i składach aptecznych . 

S\i_Cl\{~Rft\i_ 
wszelkie maszyny do przygo­

towywania paszy dla inwentarza 
z fabryki 

Wyszedł z druku NOWY KATALOG 
opisowy maszyn do przygotowy­

wania paszy dla inwentarza. 

Wysyła się gratis na żądanie 

ALFRED GRDDZKI WU5UW4 

N aj więcej zaoszczędza się paszy 

przez parowanie jej parnikami 

oryginalnymi 

VENTZKIEGO 
Paleniska do drzewa i węglii 

albo do torfu. 

do sprzedania po 5 rubli l OOO w Osmoliuku przez Bo­
dzanów. u Stan i sła wa Lukasiew icza. · 

---- ------ -

ŚRODEK WYBITNY 
Od kaszlu i chryplii ~ I PRA WDZI"WE SODEŃSKIE :MI-
Od ka tar u gar dla ~ , 
Od kataru oskrzeli i p łuc J NERALNE PASTYLKI FAY A 
Past.ylki. Le wyrabiają się pod nadzorem lekarą drogą odparowywania z wód źrót.let 
leczniczych "Warmbrunnen" i "Wiesenbrunnen • w miejscowości leczniczej Soden, pod 

Taunusem (w Niemczech). 
W przeciągu 11 lat, sprzedano 10,000,000 pudełek . Pastylki te są do nabycia l>O 

70 kop. za pudelko w aptekach i składach aptecznych. 
Skład główny: Ludwik Spiess i Syn, '.l'ow. Akc„ Warszawa­
Zarząd na Cesarstwo: F. Szarff, Warszawa, Królewska ~ 18. 

Nagrodzone medalami na wystawie w Pary­
żu i na Higienicznej w lodzi za skutecz­

ność i nieszkodliwość wyrobów 

Laboratorjum St. Górskiego · 
___§ Warszawa, Leszno N~ 12 :==== 

POLECA : 

Puder n Venus" higieniczny, czysto ryżowy 
Crem n Venus" usuwa piegi, plamy, udeli-

kaLnia i odświeża cerę I 
"Agatol " proszek i eliksir tymolowe du 

ltyszczenia zębów i zabezpieczenia ich 
ud próchnienia i bólu 

Arago powszechnie znany ze skuteczności 
~ 11ej na wyniszczenie OOCISKOW. 
Sprzedaż w Apte ka ch i Skladach Aptecw ych. 

CZYTELNIA 
Heleny Potworowskiej 

POLEC A: 
Andrejew. Czerwony śmiech. 
Biegus. Graczak. 
Frunce. Wybór pism. 
Golińska. Stowarzyszenia zawodowe. 
Gorbimow. Gwarancje wolności osobistej 

w Anglji. 
Gurkij. Warenika Olessówna. 
Gaualewicz. Jad . 
Ibsm. Pani zamku Ostrot. 

" Brand. 
](rcwslu;.r. Towarzystwo Królewskie Przy­

jaciól Nauk. 
Szkice historyczne. 

Key." Trwonienie. sil kobiec ych. 
Kipling. Japonja. 
Loti. lndje. 
Lassale. O istocie konstytucji. 
Lobl. Kultura i prasa. 
Mosso. Wychowanie fizyczne mlodzi eż y . 
Nowaczyński. 7 dramatów. 
Orzeszkoica. I pi eśń niech zapłacze. 
Sigttrrl. Donna Elwira. 
Sttderman. Kuma troska. 
Tolsto,j. Co to jes.t sztuka. 

" Owoce oswiaty dr. 
Tetmajer. Zatracenie. 
Umiński. Na szczytach. 

Ukoltczywszy kurs nauk w Warszaw­
skiem Konserwatorjum, udzielam lek­

cyi muzyki, teoryi oraz estetyki 
i historyi muzyki. 

ulic a Grodzka, dom Adlera. 

OO SPRZEDANIA. 
lub do zamiany na mniejszy majątek 

WIEŚ GORA 
30 włók na szosie warszawsko - plockiPj, 
ziemia dobra, plantacja buraków, w blisko­
śc i sktadu buraków i gorzelni, pszenicy 
okuło 100 korcy wysiewu rocznego. sta­
rych dochodów okolu 1000 rb. olszyna 
i torf, wieś kościelna, komunikacja dwa 
razy dziennie kurjerką do kolei i Plocka, 
nadzwyczaj zdrowotna miejscowość , pofo­
żenie tadne, dwór elegancki, murowany, 
ogród owocowy 8 morgów, serwitutów pra­
wie żadnych, hliższe szczegóły na miejscu 
lub pocztą p. Starozreby- projektowana ko-

lej przez majątek. 

:upalna Hygiena Skóry u dzieci 
możliwa tylko przy użydu do zasypy­
wania hyg1en icznego proszku pod nazwą, 

„H ER OL O'' 
który usu wa zaczerwienienia i wszelkie 
podrażnienia skóry, szczególniej przy 

oprzalości u dzi eci. 
Świadectwa pp. Doktorów i bardzo li· 

czne podziękowania Matek. 
Po1.. Rady Lekarskiej za N; 501-Hl02 r. 

Cena paczki 26 kop 
Handlującym rabat. 

Do nabycia we wszystkich pierwszo-
rzędnych aptekach i składach I 

aptecznych. E. H. BENTALL & C0
· Do parowania Łubinu dodatkowo dna. 

ALFRED GRODZKI 
W a r s z a w a, 3 3, se n at o r s k a. I 

Wagner. Prostota w iyciu. 
Weyssenhoff. Syn marnotrawn y. 
Zap1Jlslm. Modlitwa panie1iska. 

" A gdy w gląb duszy wnikniemy. 
Duży wybór książeczek "Dla wszystkich". 

Biblioteka spólczesna. 

GLÓIVNY SKŁAD HURTOWY I DETALICZXY 
u A. Gąseckiego w Plocku 

Przesylki poczLowe--od 3-rh paczek 
za zaliczeniem l rb. l O k. 

Redaktor i Wydawca Adam Grabowski. 
Druk I<. MIECZNIKOWSKIE80 ,.. I'loctu, ~lica Grodzka. 
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